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oiam Dumerów w administracj i „Echa" 
i aŁ 10 gr. Odnoszenie do domów tO g i 
Od dnia 1 stycznia 1338 r. prenumerata 
lamlejacowa a przesyła* pocztowa wy 

ooal J zŁ BO « T . mlea. lub 7 eł. k w a r t 

Łódź. niedziela 10 listopada 1935 r. 

CKWY O G Ł O S Z E Ń . 
cTzed tekstem u ii 1 - a * w n — «B gr. 
u l w . m-m 1 t a m i t r . a lam. w t a k s o ! 
Ml g r . nekrologi 2fi g r , zwycz. u gr. 
strona 10 łamów, drobna U gr. aa wy

ra*, d la poszukujących pracy 10 g r . 
najmniejsza ogłoszenie 1.20 g r . dla 
oezrobot. 1 aŁ Ogłoszenia dwukolorowt 
« 60 proc. d roże j : ogłoszenia zagranicz
na I trójkolorowe o 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 36 e t -
C«ny oftoszefl nleditelnych ią e 25 practot 

droziit. 
Z* 1 w. oun. w 1 lamie Mar. 70 mm. l i t rom 
5 łamów) w wydaniu prowtacjooi lata 76 fr 

Za termin d ruku 1 treść ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. P. Ł O. 

N r . 68009. 

ipecjalny podatek od wynagrodzeń Prof. Czesław Witoszyński miał otrzymać 
nagrodę naukową m. st. Warszawy. 

w p r o w a d z o n y z o s t a n i e 

n a o k r e s 2 l a t . 
Co uchwaliła Rada Ministrów ? 

.WARSZAWA. 1011 _ Rada mini
mów, która obradowała w dniu wczo-
PJtóym pod przewodnictwem premiera 
fHciałkowsklego, uchwaliła 5 proje-

<w dekretów Prezydenta Rzeczypo-
Potite). zapoczątkowujących podjętą 

' rzad akcje zrównoważenia budże-
j» państwowego i utorowania dogi dla 
żywienia życia gospodarczego kra]u. 

Pierwszy 7 tych dekretów wprowa-
specjalny podatek od wynagrodzeń. 

*VDlacanych r funduszów publicznych-
pkret ten posiada znaczenie zasadni-
K. daje bowiem natychmiastowy efekt 
* Postaci poważnego zmniejszenia idcfl-
cVtu. Pe zostały, deficyt — zgodnie z za
korzeniam! rządu — zlikwidowany be 
«iie w drodze zwiększenia wpływów z 
todatku dochodowego, które to zwlęk-
Nie nie obciąży Już oczywiście dodat 
' 0 ) vo pracowników, publicznych oraz 
Dr*ez oszczędności I kompresje w wy
nikach państw*. 

Specjalnemu podatkowi od wynagro-
podlegać bętta wszyscy pracowni-

^ których wynagrodzenia Wypłacane 
*> Przez skarb państwa i skarb śląski,. 
Nstwowc monopole, banki, przedsle-

Hfcwa, lundusze, instytucie I zakłady, 
rlązki samorządu terytorialnego | zwla 

f% międzykomunalne, oraz przedslęblor 
banki I zakłady tyćK związków. 

Jszkl samorządn: gospodarczego l itr 
-owego oraz przedsiębiorstwa, htsty 
te I zakłady tych* związków- Opłaca. 

hi 

ny on będzie również przez pracowni
ków prawno - publicznych zakładów 
ubezpieczeń społecznych 1 ubezpieczeń 
od ognia. 

Specjalny podatek od (wynagrodzeń 
pobierany będzie droga potracenia przy 
wypłacie poborów według następujące] 
skali progresywne): 

Wynagrodzenia 
do zł-
od zł. 
od zł. 
od zł-
od zł-
od zł. 

100 
101 
150 — 
200 — 
250 — 
600 — 1000 

Od zł. 1000 — 2000 
powyżel zł- 2000 

150 
200 
250 
500 

Stopa podatku 

7 proc-
9 proc. 

10 proc. 
11 proc. 
14 proc. 
17 proc. 
25 proc. 

.Wynagrodzenia 'do 100 zl ale beda 
podlegać opodatkowania. Uczyniono to 
w dadenlu do uchronienia nrl podatku 
wynagrodzeń najniższych. 

Przy Wynagrodzeniach, od których 
Opłaca się państwowy podatek tfochodo 
wy. opłaty emerytalne lub składki na 
rzecz ubezpieczeń społecznych, skala po 
datku została odpowiednio zredukowa
na. 

Wolne będą od podatku wszelkie ren
ty Inwalidzkie, zaopatrzenia weteranów 
powstań narodowych oraz wdów, po 
nich", zaopatrzenia b. więźniów pollfycz 

"hycli, pensje przywiązane co orderu 
Virtuti Młlltarl. odznaki Krzyża Zasługi 
za dzielność, zaopatrzenia osób' szcze

gólnie zasłużonych, zaopatrzenia wyjął 
kowe, oraz renty ubezpieczeniowe pra
cowników fizycznych-

Specjalny podatek od wynagrodzeń 
wprowadzony zostanie na okres 2 lat tj. 
od dnia 1 grudnia bież. roku do 1 grud
nia 1937 roku. 

WARSZAWA 10.11- — NaJpJwa 
żnlejszym kandydatem do nagrody na 
ukowej m. st* Warszawy byt Jak się 
dowiadujemy — 
— laureat m. Lodzi | : i 

prof- Czesław Witoszyński,! Wobecl 

jednakże przyznania prof. Wtjfioszyńj-^ 
skiemu nagrJdy naukowej w Łodzi na 
grodę stołeczna otrzymał przedstawi
ciel Hlozofji, prof. Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego dr- Jan* Łukasiewicz 

Eksplozja gazów podziemnych. 
Główna ulica miasta zniszczona, 

LONDYN 10,11. — W miasteczku 
Oldham w Lancashire wydarzyła sb 

silna eksplozja 
gazów } podzieninych. Główna utfpa 
miasta została częściowo zniszczała-
Wdłuż całej ulicy utworzyła się głę
boka szczelina. Ciężkie pokrywy ka

nałów i płyty trotuarów wyleciały w 
powietrze, rozbijaąc 

zgórą 50 okien. 
Wielu przechodniów rzuconych zo

stało siła wybuchu o ziemię- U osób 
odniosło ciężkie rany, a 40 lżejsze. 

0 i l 5 proc. obniżka komornego 
'morzenie zaległości w podatku od loka l i . 
WARSZAWA, I O . I I — Drugi z uchwa-
ych przez Rade Ministrów projektów « * 
Jów dotyczy NOWELIZACJI USTAWY, O 
HRONIE LOKATORÓW. W dążeniu do 
odzenia specjalnego podatku od wynagro 
1 pracowników publicznych, jak również 
Utek zamierzonego podwyższenia skali 
Mku projektowany dekret o zmianie usta 

K o ochronie lokatorów OBNIŻA PODSTA 
0\VE KOMORNE MIESZKAŃ I LOKALI 

LEGAJĄCYCH USTAWIE O OCHRO-
. LOKATORÓW. 

3niżka ta wynosić będzie 15 PROC. dla 
j^ikań złożonych z 1-ego lub 2-ch poko-

' (z kuchnią) i 10 PROC. dla mieszkań 
frzych oraz lokali mniejszych firm prze-
W>wych 1 handlowych, a mianowicie tycn, 

caiości lub w części polnajęte ulegnie 
eniu w tym samym stosunku, co komor 

'Płacone przez lokatora. 
*<iiżki te wprowadza się na okres Od 1 
^<nia 1935 r. do dn. 30 listopada 1937 

u . harmonizując w ten sposób czas len 
C*tosowania z okresem, na który wprowa-

zostano novye obciążenia podatkowe 
K: r*ecz rrównoważenia budżetu państwo-

LJJe<inocześnie z pod ustawy o ochronie ło
t r ó w zostaną wyjęte mieszkania, złożone 

pokojów i większe, lokale przemysłowe i 
I Ł 4hwe z wyjątkiem drobnych wymienio-

a* wyżej kategoryj oraz mieszkania mniej 
które powstaną z przebudowy mieszkań 
łzych. 
bron? lokatorów wygasai będzie rów-

stosunku do mieszkań, które po dniu 
ttucnia 1937 r. a wię» z i 2 lata bedą 

lokatora. 
wprowadza (j£

ro

jekt omawianego dekrełti wprer 
\f

[

* same 15 lub 10-procentowe ulgi w za 
komornego w budynkach, należącycli 

skarbu państwa, banków państwowych, 

związków samorządu terytorialnego, zakła
dów ubezpieczeń społecznych oraz Insych 
Inslytucyj prawa publicznegp. W, domach 
należących do zakładów ubezp. spot. obniż
ka tą dokonana będzie w stosunku do komor, 
nego płaconego za grudzień 1984 r. 

Dalszem ogniwem w akcji obniżki Kosz* 
ów utrzymania i złagodzenia w ten sposób 
obciążeń podatkowych jest trzeci z uchwało-
nych przez rade ministrów projektów, mia
nowicie DEKRET O PODATKU OD LOKA-
LI. Projekt ten wprowadza poważną ulgę 
dla biedniejszych warstw społeczeństwa. 

Projekt ten regulując całokształt proble
mu opodatkowania lokali postanawia m. In. 
że podatkowi Od lokali nie będą podlegać lo 
kale mieszkalne Jedno 1 dwuizbowe oraz za] 
mowane przez bezrobotnych lokale trzylzbo 
we, o Ile właściciel takiego trzyizbowego 
mieszkania niema sublokatorów. ,W, ten spo
sób biorąc pod uwagę zniżkę komornego 1 
zniesienie podatku lokalowego, faktyczna 
zniżka komornego dla mieszkań jedno 1 
dwuizbowych wynosić będzie ponad 21 proc. 
Ulga ta dotyczyć będzie ponad mlljon 100 
tysięcy rodzin. » 

Idąc konsekwentnie w Kierunku odciążenia 
gorzej uposażonych warstw społeczeństwa, 
projekt dkretu umarz również zaległości w 
podatku od lokali przypadające za czas do 1 
stycznia 1936 r. od l-o i dwuizbowych lo. 
kall mieszkalnych. 

Czwarty z przyjętych projektów dekretów 
wprowadza S/»ereg zmian w rozporządź. Pre 
zydenta R. P. o poprawie gospodarki i finan 
sów ziwązków samorządowych, piąty zaś 
omawia sprawę zmiany ustawy o ułatwie
niach dla Ir.stytucyj kredytowych przyznają* 
cych dłużnikom ulgi w zakresie wierzytelno-! 
ści rolniczych. 

Dalsza serja dekretów będzie rpzpatry* 
wana w przyszłym tygodniu. <i;#jś .}*•.• 

I d e a l n a se lektywność dz ięk i 3 o b w o d o m 
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N i e w y c z e r p a n e ź r ó d ł o r a d o ś c i 

W ł o s k i s a m o l o t 
N A D A D D I S A B E B Ą . 
W y z w a n i e synów po§ła abisyńskiego 
. w i e d e ń i o . l i . - jak M M * * * C z y d o j d z i e d o b i t w y 

jackle koleje pastWOtwei pO*TtanOW??yl mmdL—m^m^^mm^*mmmmmm—m^L 
obniżyć taryfę kolejowa pa węgiel, Ida w o t w a r ł e m p o l u ? 
cy do Wioch, o 40 procent-

JRZYM 10:11. — Agencja Stef ani, do 
nosi z Makalle, że okupacja tego mia
sta nie była ostatecznym celem* posta-
fwl&ym oddziałom włoskim- Oddzia
ły 2-ej dywizji tubylcze], pod dowódz 
twem gen. ^acelusso opuściły miasto, 
'] posuwają sł$ szlakiem karawano
wym ku pozycjom nieprzyjacielskim 
w okolicach Amba Alagl. Posuwanie 
postępuje bardzo szybko- Dowództwo 

Tnrniej powietrzny. 
ADEN 10.11. — Krąży tu pogłoska, 

iż dwaj synJwie posła abisyńsklcgo w 
Londynie dr- Martina, którzy przybyli 
przed kilkunastu dniami do Addis Abe 
by iako >#

 ą w m , 
piloci wojskowfc ' 

wystosowali do służących w lotnictwie 
włoskich dwóch synów Mussollnlego, 
wyzwanie zmierzenia się w walce po
wietrznej. 

4 jL.Ż * Ji ^, 
Wojska abisyńskie 
n a t e u m w ł o s k i e m 

i ^Kar 

p o g o d a s p r z y j a . 
^ P R Z E D Ł U i B N I B O K R B f U P H ^ C « H 
, Ł0DŻ, 10-11 — Dzięki ociepleniu się 
.^rzyjającym pogodom roboty sezono 

Ł które częściowo już. były przerwa-
Jak się 
zatrud 

j p o w a d z o n e s a ^ c a l e i T ) e I n i -

h j ł a d u j e m y r o b o t n i c y s e z o n o w i 

^"i-będa j e s 7 x z e przez 
U pełne trzy tygodnie 

przy zadrzewianiu ulic. zabezpieczaniu 
drzew i krzewów w parkach oraz przy 
pracach w Parku Ludowym na Polesiu. 

Również i wydział kanalizacyjny, 
dzięki sprzyjającej pogodzie przedłużył 
okres prac, przy których pracuje óbec 
nie 1.600' osób. 

PARYŻ 10.11- — Korespondent Ha-
vasa w Abisynji, donosi, że według o-
biegających tam pogłosek szwagier ce 
sarza ras Desta przekroczył granfce 
południowa w pobliżu Dolo i zamie
rza posunąć sio 

wgłąb terytorjum włoskiego. 
Ze źródeł miarodajnych zapewniają 

że z prowincji Bali ciągną znaczne po 
siłkl kierując się na południo-wschód 
ku doli i ini Ljouba ' Szebelll-

Inz. Wacław Wojewódzki 
odznaczony Krzyżem Oficerskim 

ŁODŻ, 10. X I . - ^ . ^ T ł n 
B. Komisarz rządowy m. Kodz], 'óy~ 

rektor Wydziału Kanalizacji : Wodocią
gów inż. Wacław Wojewódzki odzrni 
czony został Krzyżem Oficerskim orde 
ru Polonia RestiUita. 

włoskie spodlzlewa się, że nieprzyja
ciel będzie zmuszany przyjąć bitwę w 
otwarłem palu. i . 'u^.'.^- «^mayi>, wr 

P i 
Poraź pierwszy 

ADDIS ABEBA 10. I I . Wczoraj w 
południe przeleciał nad Addis Abebą 
na niewielkiej wysokości samolot jak 
przypuszczała włoski. Jest t j pierw
szy tego rodzaju wypadek od począt 
ku wojny włosko-abłsyńskiej. 

Na błędnych drogach życia 

ŁÓDŹ 10 lIstopada> — Dom przy 
ulicy Północnej 53 stał się w dniu 
rerzajajszym terenem ponurej tragedii. 
W domu tym zamieszkiwał w mfcsz 
kaniu przyjaciółki swej żyjący w se-
peracji z żona 48-letni Oswald Bror 
dacz, robotnik fabryczny. Wraz z Bro 
daczem zamieszkiwały jego dzieci z 
legalnego małżeństwa-

Pożycie Brodacza z przyjacfółk'.!: 
było początkowo dobre, po kilku la
ta ob jednak dochodziło pomiędzy ni
mi do 

coraz częstszych sprzeczek. 
Wywoływała Je przyjaciółka Broda

cza, z tegu powodu, że do wladomoś 
ci iei doszły wersje o tern. Jakoby Bro 
dacz starał się ponownie zamieszkać 
z żoną- Było tak w istocie bowiem ro
dzina Brodacza przy pomocy pastora 
zdołała nakłonić robotnika d j zamiesz
kania wspólnie z żoną. Pod wpływem 
namów tych Brodacz w dniu wczoraj 
szym w godzinach popołudniowych oś 
<wiadczy| przyjaciółce, że wyprowa-

PRZEDSTAWIC1EISTWO 
• n a G D Y N I Ę i W Y B R Z E Ż E f 

ar tyku łów z branży budowlanej przyjmą. 
Posiadam własne pomieszczenia w centrum miasta na ewentua lne składy k o n s y g n a c y j n e . 
Ref lektuję t y l k o na p o w a i a e «>™y- Z g ^ e n l a pod: . P « e d s t . w i c l e l . t » o ' do Redakcji 

. E C H A MORSKIEGO". Gdynia , u l . Świętojańska 13 a. 

dza się wraz z dziećmi-
Na wieść o tern przyjaciółka wpadła 

W szał i oblała Brodacza, 
kwasem solnym-

'Jęki poparzonego w okropny sposób 
robotnika zaalarmowały sąsiadów, któ 
rzy iKezwłocznle zaalarmowali pogo 
fowle ratunkowe 

Przybyły lekarz stwierdził, ciężkie 
poparzenie całej twarzy oraz uszko
dzenie 

obu gałek ocznych. 
Brodacza przewieziono 1 niezwłocznie 

na kurację da szpitala okręgowego U-
bezpieczalni Społecznej przy ulicy Zi» 
gajnlkowej Stan Oswalda Broda^zbl 
jest groźny- Jak nas informują, utraci 
on jedno oko. • * 

O rragedji zawiad.imiona została po 
Hcja. która przyjaciółkę Brodacza o-
sadzlła w areszcie do dyspozycji władz 
sadowych. 

Wilki porywają bydło 
HszłszB z p a s t w i s k . tMBM 

W I L N O 10 11- W ostatnich dtiiach 
ooiaz częściej napływa.M d J t lcrei-(3!-> 
wyoh starostw donIesie:Jia roników c 
stadach wilków które oorywata bydło 
pasące się na pastwiskach Starostwa 
wespół z nadleśnictw?,mi państwowemi 
zarządziły w związku z tem kilka po 
lowau na w ' lkL 

http://io.ii
http://io.li
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PIĘKNA UROCZYSTOŚĆ 
na B u d a c h S t o k o w s k i c h . 

ŁÓDŹ. 10 11 — W dniu wczorajszym 
na Budach Stokowskich odbyło się uro
czyste zakończenie prac orzv budowie 
jednego zbiornika wodv składającego 
sio z dwóch komór- Przedsiębiorstwo 
miejskie p- n. Kanalizacja 1 Wodociągi 
wbrew wszelkim oczekiwaniom doko
nało całkowicie prac. pozwalających na 
zakończenie robót przy budowle Jednej 
z najważniejszych dziedzin wodociago-i 
wych. W uroczystości tej wzięli udział! 

przedstawiciela Zarządu Miejskiego z 
pp- wiceprezydentami Kozłowskim 1 Go 
dlewskim oraz dyr. inż. Wojewódzkim 
na czele- Po przemówieniach wicepre
zydenta Godlewskiego 1 inż. Wojewódz 
kiego oraz przedstawiciela robotników 
odbyło sie skromne przyjęcie, w któ-
rem wzięli udział również wszyscy za
trudnieni przy budowie zbiornika robo
tnicy. 

Psy p o g r y z ł y chłopca i dziewczynkę. 
Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów. 

N ŁÓDŹ, 10.11 — W dniu wczorajszym 
w godzinach popołudniowych w miesz
kaniu własnem przy ulicy Zawiszy 19 
usiłował pozbawić sie życia przez wy
picie większej dozy Jodyny 45-letni Ger 
szon Katz. Zawezwany lekarz pogoto
wia ratunkowego Czerwonego Krzyża 
pozostawił desperata na miejscu-

— W domu przy ulicy Prusa 17 zo
stał pogryziony przez psa 14-ictni Artur 
Reszke, zamieszkały W tymże domu. 
Chłopiec odniósł pleć głębokich ran pod 
udzla- Zawezwany lekarz pogotowia 
Czerwonego Krzyża przewiózł Reszke-
go na kuracje do szpitala 

— W domu przy ulicy Mielczarskie-
go 34 spadla z drabiny i odniosła okale
czenie głowy 39-letnia Teodora Jani
szewska, służąca, zamieszkała w tym
że 'domu. Ofierze wypadku udzielił 
pierwszej pomocy lekarz pogotowia 

— W podwórzu przy uHcv Koperni
ka 23 została pogryziona przez osa 7-let 
nia Stanisława Bigo. zamieszkała przy 
ulicy Kopernika 24. Dziewczynce udzie
lił pierwsze] pamocy lekarz miejskiego 
pogotowia ratunkowego 

K I N O - T E A T R 

MIRAŻ 
1 1 L I S T O P A D A 
(Konstantynowska) 

16 II O s t a t n i e 2 d n i 1 
P o c z ą t e k a gr. 1 2 . Harry Baw 

GRA 

stworzył najwspanialszą kreacje., prz3. 
wyiszającą „Dawida Goldera" w filmia 

ZMYSŁÓW 
Wkrótce „Córka generała P a n k r a t o w a a 

— W mieszkaniu własnem orzv ul-
Orla 10 poparzyła sobie wrzątkiem rece 
Stanisława Dygasińska. Pomocy u dziel o 
no Jej na stacji miejskiego pogotowia ra
tunkowego. 

Na ulicy Przejazd upadła r wycień 
czenia 53-letnia Katarzyna Kostecka, 
mieszkanka Żyrardowa. Kostecką po 
udzieleniu Jej pierwsze! pomocy lekar
skiej przewieziono do szpitala zapasowe 
gb przy ZMornf Mfelskielj. 

— Na ulicy Brzezińskiej usiłowała 
pozbawić sie życia przez wypicie jakiejś 
nieznanej trucizny 20letnia Zofja Drożdż 
bezdomna- Desperatke w stanie! *roż- 0 / I * M » » « Y A Ł L { A 

nym przewieziono do szpitala miejskie- v r u m ą c z e n i a . 
go w Radogosfczu. . Z okzji Święta Niepodległości został 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi za 
stepca naczelnika Wydziału Społeczno-

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan. le-. Politycznego Województwa P- Leon Ber 
żanke, biurko, krzesła, stół unio sprzc- 1 

dam dogodne warunki, robota aclidna: 
Kilińskiego 160. Przeżdziccki. 

Czem w b u d ż e c i e k u n l i o l a 
Toni d l a /<iiowid bywu ..OLLA"! 

Zdarzenia i wypadki . 
W dniu U listopada biura wydzia 

łów i instytucyj Zarządu Miejskiego bę
dą nieczynne. 

— W dniu jutrzejszym we wszyst
kich szkołach zorganizowane zostaną 
uroczyste obchody podczas których od 
czytana będzie odezwa kierownika Min-
W. R. i O. P. do młodzieży szkolnej-

— Prezydent R. P. przyjął wczoraj 
delegację Związku Oficerów Rezerwy 
w osobach marszałka Sejmu Stanisława 
Cara- tn«n- gen- Góreckiego i gen. Dąb-
kowskiego. Następnie Prezydent R. P 
przyjął prezesa Banku Polskiego Wrób 
lewskiego-

— W sali posiedzeń Zarządu Miejskie 
go odbyło sic w obecności 48 zaproszo
nych osób pod przewodnictwem prezy
denta miasta inż. W- Głazka posiedze
nie Komitetu Obywatelskiego Niesienia 
Pomocy Najbiedniejszym- Prezydent 
Głazełk podkreślił cel Komitetu- Organi
zacja musi być tak pomyślana, aby cbję 
fa JaknaJwłększą ilość potrzebujących 
i pomagających. Komitet przyjmować bę 
dzle wszelkie dary: pieniężne I w natu
rze. 

— Wczoraj rozpoczął w Warszawie 
swe obrady 11-ty ogólny zjazd delega
tów Związku Inwalidów Wojennych R. 
P. Na otwarcie zjazdu przybył Prezy
dent R. P., członkowie rządu z oremje-
<re,m Kościałkowsklm na czele. Zjazd 
otworzył przewodniczący związku mjr. 
Waąner przemówieniem. Zjazd potrwa 
trzy dni* 

— M- s- ..Batory" znakuje sle w sto 
czni w Monfalcone w stadj. końcowych 
prac. Najważniejsze roboty na statku zp. 
stały Już wykończone, Dalsze prace po
suwają się szybko naprzód. Statek w lu 
tym oddany będzie do użytku-
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17 a rocznica wskrzeszenia Polski 
w Związku Oficerów Rezerwy 
Związek Oficerów Rezerwy Rzplitej 

Polskiej koło w Łodzi zawiadamia, że w 
poniedziałek dnia 11 listopada 1935 r. od 
będzie się w lokalu własnym przy ulicy 
Moniuszki nr. 1 (2 p. front) „Uroczysty 
wieczór z okazji uczczenia 17-eJ roczni
cy odzyskania niepodległości", na któ
ry najuprzejmiej z a p r a s z a członków z ro 
dżinami zarząd-

Początek o godz. 20-eJ. Strój wleczć) 
rowy. Wstęp wolny. 

W związku z powyższem podaje się 
do wiadomości, że dzisiejszy ..Niedziel
ny tfanclng-bridż" nie odbędzie się-

CHRZEŚCIJAŃSKA wypożyczalna sukten 
ślubnych i balowych, najelegantszych faso 
nów. lódż, limanowskiego 38, (dawn. 
Aleksandrowska) w twtai 

UWAGAi 

C h c e s z b y ć z a d o w o l o n y , ^ # X S * t « I L 5 r 
AUTOMAT — 0>tlo min. ssybkoatrselny I dslakenoiay wynncająey tam ( l i sy . strss-
lejący do calu natalewaral kulkami lub drobnym śrutem do ptactwa, okaydowaay ayst. 
francuski japawnla tupatnt beapleeseAitwo osobista »- demu 1 podrńty, hak ostuna-
Uey. Stanowi rewelacje, w dsladtinl* broni, I j t i l pfteytylnej konstrukcji N I * ła 
cina slf, nla pasja sle 1 mole ałutyć na długie fata. Ćana sł. M S , 2 s t l . 12 t l . . 
Antom, s-tnio straałowy sł. 18,W Ws> r, tl. 1< 0 kul . F l o b t r f sl. 1.65. Sataetacaka 
do lufy bttptatnta. Potwolenla policji nlapotraabne, Wysyłamy poettą na listowna 

zamówię* le. 
Adrslowac' 
P. Fabr. Br. E. Jaknblńskł, Warszawa, Leszno 60, E. C. 

Zwracamy uwaga ze wyroby Jakobińskiego są nznane ta najlepsza. 

K A Ż D E M U P R Z Y P A D N I E N A G R O D A ! 
kto n a d c l l e t r a f n a r a i w l ą z a n i e 

acagobzw akeiwołzc — acarp I ćśondęzcziO 
Za 'dobre rozwiązanie wymienionego przysłowia przeznaczyliśmy, celem zdoby

cia klienteli, następujące nagrody: t 
1 Nagroda maszyna do szycia 7 Nagroda narty 

2 „ rower męski 8 — 1 5 „ obrazy olejne 
3 „ patefon 16—20 „ swetry męskie 
* „ aparat radjowy Sl—25 „ pulowery damskie 
5 „ aparat fotograficzny 26-^35 „ zegarki męskie 
8 kilim 150X200 36—50 „ kasety toaletowa 

Prócz tego wiele Innych nagród oraz wielką ilość nagród pocieszenia. Rozdzie
lenie nagród odbędzie się pod nadzorem notarjusza w terminie, o którym zawiadomi 
się na piśmie. Nieznaczna opłata pocztowa przesyłki na koszt odbiorcy. Rozwiązanie 
należy przesłać Jaknajwcześniej, załączając ewentualnie, znaczek na odpowiedź, którą 
się w każdym razie otrzymuje. Adresować: Dom Wysyłkowy „NIESPODZIANKA", 

Kraków, Krowoderska 56 — D. 

kowicz> a Srebrnym Krzyżem Zasługi re 
ferent tego wydziału o. Ludwik Kausik-

Długoletni wicedyrektor poczty łódz 
klej Józef Cieplak za zasługi położone 
nad jej reorganizacją odznaczony został 
Złotym Krzyżem Zasłutci. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le
żankę, biurko, krzesła, stół tanio sprze 
dam, dogodne warunki, robota solidna: 
Kilińskiego 160, Przeżdziecki. 

RUTYNOWANY nauczyciel udziela lek 
cyj- Dokształca dorosłych, zaniedba
nych w nauce. Przygotowuje do egzaw» 
minów. Specjalność: matematyka, pol
ski. Piotrkowska 37, m. ł l . front 3 płe
tw, godz. 6—9 
S m k o ł a T a ń c ó w g a l o n o w y c h W Ł A D Y " 
S Ł A W A C Y B U L S K I E G O ł.órl*. Aleja KoS-

eluatkl 21. Ta l . 211,20. 
Nowa komplety tańców Narodowych t Nowo-

czeenyr.h rozpoczynają. a l ( w llgtopadsle. 
Zg)os?enia przyjmuje kancelarja szkoły codzien

nie od 11—2 1 4—10 wlecz. 

"NA RATY" ubrania 1 palta obstalunko 
we z najlepszych towarów Bielskich 1 
Tomaszowskich oraz najlepsza robota u 
Mendrowsklcgo. Nowomiejska 5 Godzi 
ny sprzedaży od 6~8 wieczorem. 

NIKLOWANIE, srebrzenie, złocenie po 
wlekanie miedzią wykonuje pierwszo
rzędnie firma Famak, właść. E. i E. Kum 
rrer Łódź- Wigury 7 (Pusta). T e l 

doświadczona Fani domu 

s k o t z y s t a , 

Sbkazy prania Tetsilem, 

MTZ^dz&ne przez n a s z ą firmą w c z a -
flieod n . x i . d&3. xi ](jyJMT, W y . 
bzkcAony personel pók&zejak l&two 

~ " « z y < 5 i p r a s o w a ć d e l i k a t n ą 
~4 

0 a V*Q°* 

Od dzli do ponledztalkn 11 listopada w l . 
i n n » Ki l ińskle-

w k t a l a t — r e w j i »§• 

Na icente we te ła rewja p. t. 

Gdy cygańska gra muzyka 
ndzlal b iorą: I R E N A O O R Ą I N K , J . O l s -
Błocka, W . W o r l l a a k a , K . M a l a k a , 
M . O r d o n , Igo S k o r a a i n a k l , M . O r d a 
oraz fanomenalne trio „ B a j k a ł " ba ła ła j 

ko w a. 
Na ekranie 

K r ó l o w a P o ł u d n i a 

1 RWAŁA ONDULACJA aparaitaml świ
towej sławy w salonie fryzjerskim P* 
Ignacy, ul. Radwańska 2, tel. 104-95. 

PRZYBŁAKAŁ sie pies wilk s uhro** 
Do odebrania za zwrotem kosztów ol* 
Pelszityńska Nr. 3, Grselik J« 

SPOWODU słabości sprzedam ogród 
owocowy gruszki, jabłka, agrest, p<̂  
zeczkl, maJiny, truskawki wta« % dom" 
kiein dwu mieszkaniowym ul. JadwiS' 
Wt.t w Rtfdźlć-paolirflcIkltSj.Mflrja P** 
kulska. 

KUPIEC lat 30 poszukuje przedstawi-

clelstwa mogę dać kaucję, lub przyst*-

nle do dobrego interesu z kapitałem 
4000 zł. Oferty pod „4000". 

WRÓŻKA' chiromantka przepowiada i& 
miewająco nniważniejsze fakty życia 
tajemnej wietjzy. Wysoka 33, oficyn* 
lewa II piętro. 

SZCZĘŚCIE I powodzenie w życiu i* 
leży od poznania) Jego na przyszłość, * 
powie o niem sławna chiromantka P 
Staszewska. Główna 11, m. 22. 

MAŁA kobietko czy wiesz, że urzędni'* 

WYTWÓRNIA FIRANEK, 
obrusów ręcznych robót or*z lepszej l e d w a b n e , bawełnune towary. P«; 
bielizny Przyjmuję do styc.a na okrętce | ̂  ^ % m y . ^ b | a f y t o w a r > u a m s k a I 

Redlich, Nowomiejska 4 podwórze. 

AGENTÓW — odsprzedawców peszu-, skiego 44 
kuję skład konsygnacyjny fabryki kon
serw rybnych i wędz. Zgłaszać sit, z 
dowodami osobisteml: Kllrtskiego 87, 
m. 21 od 10—11 r. 

męska bielizna Leon Rubaszkin. KIH^' 

SKLEP oraz Jeden pokój przy Wodnym 
Rynku natychmiast do wynajęcia. Ul. 
Targowa 37, u gospodarza. 

SZKOŁA psów przyjmuje spowrotem 
do tresury psy. Sprzedam czarne pudle. 
Szosa Zgierska 47, Adolis. 

VOXRAD10 do sieci z 3 lampami t l . 
135 — z 4 lampami zł. 180 — również 
ta raty od 5 zł. tygodniowo Piotrków 
ska 79 w podwórzu. 

ŁÓŻKA dębowe, bardzo solidnej roboty 
sprzedaje stolarz, Łagiewncka 27, I 
piętro, m. 4 Bałucki Rynek-

C Z A R Y 
Ceglelniana 2 

DziŚ pocz o 12 w poł 

P i e r w s z y r a z w Ł o d z i I Największy film szpiegowski świata 

T A | E J % N I C Z A 
Rod la Roque W roi. glćwn, 

kusząco piękna Mona Banie „ u z n a n y k u u m a u u u e i u . o d . c . i , 
N A U P R O G R A M : B i l l y S u l l i v a n w HWeie p. t. „ K O M A N S R E P O R T E R A 

P l a r w s z y r a z w L o d z i ł 

D A M A " 
Gilbert Roland 

N o w o i ć ! N o w a k i 
K a n a p a - t ó z k o , F o t e l - Ł ó i k o oraz F o t e l * 
K l u b o w o , Tapczany, Otomany. Leżanki, Krz** 
sta, Materace big|«niczae poleca po cen*'? 
niskich i na dofadnyah warunkach Z a k l * f 
T a a i c a r a k t T A u f i U S Z P A W E L C Z Y K . 

K i l i ń a k t o g o 2 1 6 (róg Napiórkowskiafa) 
telefen 257-33. 

NOWA serja ukończonal .Wyjątków* 
możliwości zarobku 1 Wytwórnia: 
wości Praktyczne". .Warszawa, Zl°* 
ta 37 , 

MEBLE gotowe, pojedyncze i komplety °<ł 
skromnych do najwykwintniejszych (od 
500 za kompletne urządzenie pokoju)-
Wszelka zamiana. Poleca wytwórnia 8. Bti 
nackl, Piotrkowska 275, tel. 262-05. _ 

KURS 10 zł. Praca zapewniona. Artys^ 
czna pracownia pulowerów damskichJ 
męskich szydełkowych i na drutach. W * 
uczą szydełkowania i na drutach, hafto^ 
ręcznych i wenecką robotę. Przyjmu'^ 
roboty oo cenach przystępnych. KauP11* 
nowa, ul. Zgierska 16. pr- oflc. I pic t r° 
m. 29. _ 

ROZWODY 'zi zgodą stron i bez tt° 
dy strony (z wyjątkiem ;zym. kato'1^ 
kich) dostępne dla wszystkich, po SP*1 

t'*enlu formalno- 1. Informacje Kiiińsk16 

go 87. m- 21 tel. 102-38 od 4 do 6 PP« 

P Ł \ C E w z n o w e j o d 5 0 0 m , k w . 

S T O K A C H parcelacji do sprzedania. 
Deiaid 
10 ą na W I D Z E W 
lub 4-ą da Morskiej 

Inforra. we dworze w Stokach lub w Łodzi u 
właściciela ul. Sienkiewicza 89, m. 5, teł. 239-02 b l e dr 
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n I l u m i n a c j e n a d a c h a c h , a m r o k w d u s z a c h " 

K R A Ń C O W E N A S T R O J E W Ł O S K I E . 
Od pesymizmu do bałwochwalczej wiary w „duce" 

^ Rzym, w listopadzie. 
Nie w salonach dyplomatów, lecz 

W ś r ó d ludzi wszystkich sfer spolecz 
nych szukam możliwości zbadania umy 
s ł ó w co do kwestii będące! na porządku 
dziennym — sankcyj przeciwko Italji. 
Zacząłem od wyższ- sfer towarzyskich-
I tutaj napotkałem egzaltację- Jest przc-
dewszystkiem pewien żal do Francji, w 
której lojalne poparcie i przyjaźń wie
rzono-

~ Niektórzy Francuzi — oświadczył 
nam jeden z przedstawicieli tej s ferv spo 
łecznej — zdają się także czuć żal do An 
glików. U nas zaś stanowisko Anglji wy 
wołało ogólne oburzenie, które sprzyjać 
tedzie temu. co jeszcze nie zostało w pel 
ni dokonane — zjednoczeniu Italji- Wy-

dy regime — klasę średnią. 
Usiadł, zupełnie wyczerpany. 
A potem znienacka odłzwał się 

znowu: 
— Zresztą, jeżeli z tego wybrniemy, 

czy utrzyma sic il duce? Człowiek ten 
w obecnej chwili zużywa nerwy swe 

ponad dozwolone granice-
Widziałem go na inauguracji wszechni
cy- Trudno- Wszystko ma swój koniec". 

Na tern skończył także. Uciekłem od 
niego, czując małą potrzebę zaczerpnie 
cia powietrza- Po przejściu kilku kro
ków spotkałem Archimedesa — szofera, 
który woził mnie często. Stoi zawsze ze 
swym samochodem na placu „Tr ini ta 
de/i Monti", gdy wychodzę z hotelu-
Jest zawsze jednakowo wesoły i uprzej 

noszę stąd wniosek, że zarówno obecny my. Rzym rozciągał się u naszych stóp 
regime, jak i kraj nasz. z tej próby wyj 
dą wzmocnione- Wszyscy stoimy z a i l 
duce. . . 

W r o z m o w ę naszą, prowadzona dość 
Kłośno . wmieszał się nagle jakiś inteli
g e n t , zwracając s ię do nas z g w a ł t o w n e 
mi pytaniami: 

— Istniała, czy nic istniała jakaś urno 
w a ? Czy należeliśmy do Ligi Narodów, 
tak czy nie ? Czy wiedzieliśmy, na co się 
n a r a ż a m y , tak czy nic? I wreszcie, czy 
P o s i a d a m y jaki rząd. czy też tylko wi-1 

d m o rządu, iak zawsze twierdziłem? 
Człowiek, mówiący do nas. miał spój 

r ż e n i e ponure. — Konioc faszyzmu — 
d a g n ą ł półgłosem. Czy widział pan ob
chód rocznicy marszu n a Rzym? Wi
dzia ł pan ten m i l c z ą c y e n t u z j a z m ? 
..II duce" ze swugo balkonu wyrzekł je
dno tylko z d a n i e - ..Rozpoczynamy 14 
r o k z t ą ż e o d w a g ą ! " To wszystko. Fra 
* e s . I l u m i n a c j a na d a c h a c h , a m r o k w 
duszach- 1 ogólny niepokój. Ż y c i c p o d r o 
ża ło o 25 p r o c . od dwóch tygodni- 1 je
dną tylko ma się r a d ę dla nas: „Zaciskaj 
Cle pasa! Kurczcie żołądki!" 

•.Występujemy z propozycjami dla An 
fclji- Nawet nie odpowiada na nie. Co. nas 
C z e k a ? Szaleńcy powiadają: ..Wojna' 
N»ech będzie wojna, obyśmy tylko cało 
w y s z l i z niej !" Ale z kim mają walczyć? 
Mamy już tylko t r z y miliardy, a wojna 
' Etjopją codziennie pochłania trzydzie 
$ci miljonów. Oto. Jak n a m i kierowano 
od l a t trzynastu. Regime bez podstaw i 
Sol idności . Pozory tylko. Regime, k t ó r y 
nie potrafił utworzyć t e g o , c o r a t u j e k a ż 

Wskazując na wieczne miasto, zapytał: 
— Dokąd mam dziś zawieźć pana? 
— Archimedesie — rzekłem mu — co 

pan myśli o sytuacji? 
— Jest pomyślna, proszę pana. Jest 

zupełnie pomyślna. Śmiało twierdzić mo 
gę, że „ i l duce" jest wodzem, który my 
śli tylko o swoim ludzie, a cały lud stoi 
zanim. Dla nas tylko pracował ten czło 
wiek w ciągu trzynastu lat- Więc niech 
rozkazuje, a wszyscy wykonają jego roz 
kazy. Niema ani jednego robotnika, ani 
toż włościanina, którzyby nie podzielali 
mego zdania- Zresztą niech pan odwie
dzi mego brata, Pcryklcsa- Wytłuma
czy to panu najlepiej. 

Pcrykles jest modelatarem w hanga 
rach nad Tybrem- Pod suszącą sie bie
lizną dziecięcą, gipsowani biustami Ce 
zara i Marka — Aureliusza. Perykles 
przeczytał mi list od Fausta. Faust jest 
murarzem w Medjolanie, ożenionym z 
Francuzką. A w liście swym wspominał 
o matce swej i teściowej. Matka jego 
miała pierścionek, wartości dwustu nieć 
dziesięciu lirów. Wysłała go do ..il du
ce", przypuszczając, że ..sprzeda go le
piej od niej na koszta wojny z Etjopją". 
Co do teściowej, pisała z Avignon : ..Ody 
by zdarzyło się kiedy, że od nas wysy 
łnć będą żołnierzy przeciwko Italji, my. 
kobiety, ułożymy sie wpoprzek szyn"-

— Widzi pan wlec — oświadczył spo 
kdjnie Perykles — że zasadnicze rzeczy 
nie podlegają dyskusji. Pozostają szcze 
goły. I tak jadło się tylko raz na dzień. 
Jeżeli robi to przyjemność Anglikom, że 

jadać s'e będzie tylko raz na dwie doby 
nie jest to jeszcze kwestją zbyt wielkiej 
wagi.-. Gajewski-

D a r m n Ć f Ty lko n i m firma daje rękojmię i o l ! d 
K u l & I I U 9 \ nego wykonania zamówień. Kto raz a na 
kupi będzie knoowal zawaze — tanio bo wproał» f a b r y k i 
SENSACYJNY WYNALAZEK J 9 3 5 r. Broń b«« i « w o I e n i a 
policyjnego. A U T O M A T 6 mm wynueający aam g i l i y »o 
wystrzale — system . S t r z a ł a * — atrzelająey do cela 
Unikami lnb śrutem, pięknie oksydowany Dłuski, 
zapewnia całkowite bezpiecz. oiobtate, huk ogluaza 
iący. Nie psuje się może sluzyć na długie lata Nada-
'9 aię do obrony mieszkań 1 t p. Cena tylko t t 4 65-
2 i z t . 9zt . setka kul Flobert 3 65. Automat Stop w / g r y * 
25,90. Szczotkę do czyszczenia lufy dodajemy bezpłatnie 
Wysyłamy za zalicz, poczt. Adres dla listów: Gen Pnedst. 

• a Polskę i W. M. Gdnńsk „ S T R Z A Ł A * , 
W A R S Z A W A , u l Z A M E N H O F A 12 / f i l i . 

l \OW{£ | \os£cjv | 

Odbiornik — arcydzieło wielole-
ł n i ch prac l a b o r a t o r y j n y c h . 
Mistrzowskie połqczenie zalet 
n i e s p o t y k a n y c h do tychczas 
w innych aparatach. To cudo 
radjofonji współczesnej posiada: 

Głośnik Telefunken-Nawi z parabolicznym stożkiem, o potęż
nym naturalnym tonie. 
Nowy rodzaj lamp o wielkiej trwałości i równomiernej pracy. 
Cewki o żelaznym rdzeniu dajqce u l t r a - s e l e k ł y w n o ś ć . 
Specjalny układ, a u t o m a t y c z n i e w y r ó w n u j q c y czu łość . 
Kontakty platynowe i srebrne gwarantujące bezszmerowy odbiór. 
3 zakresy fal — odbiór europejskich i zamorskich stacji. 
Nowq linję skrzynki o pięknej formie ulepszaiqca akustvk» 

I-LAMPOWY Z PROSTOWNICZĄ 

A M B A S A D O R 
TELEFUNKEN 

M I S T R Z T O N U , P R E C Y Z J I i F O R M Y 

M A Z A H I M E K U P I S Z N A S Z O D B I O R N I K W Y P R Ó B U J I N N E 

? A N T O N I M A R C Z Y Ń S K I 

N I E W O L N I C A T % M A H A R A D Ż Y 
P O W I E Ś Ć E G Z O T Y C Z N A 

Jak krępujący był taki nadzór, nictru-1 ścieżka przy wściekłem ujadaniu psiarni! Noa-Diding wsiądzie do zawczasu przy 
gotowanej łodzi i z prądem popłynie do 
Fort Makum, pod opiekuńcze skrzydła 
załogi angielskiej. To podobno nie dalej, 
jak 150 kilometrów, czyli jeden dzień po 
droży. 

W marzeniach wszystko szło gładko 

STRESZCZENIE POCZĄTKU: 
Zofja Halska poszukiwała w Indjach 

•wego brata. W, Kalkucie poznała oficera 
'"Sielskiego Roberta .Wilkinsa, z którym się 
*areczyla. Przyjacielem Wilkinsa był Hm -
<iUs Prakasz, którego wuj Bahadur był pre
tendentem do tronu Birmy. Tancerz r r i d 
*Jrado, stojący na usługach obcego wywia
du, doprowadził swemi intrygami do wyja-
??u Zofji z Kalkuty bez pożegnania z Wil-
»"isem, a wykorzystawszy fakt, że»po śmie; 
?l brata znalazła się yy położeniu bez wyj
rzą, poślubił ia. W istocie użył iej tylko ja-
*° Przynęty dla Bahadura, któremu pozo
stawił ją jako zastaw za otrzymane drogo
cenne klejnoty, przeznaczone na zakup bro-
21 dla powstańców birmańskich przeciw 

i£"i?lii. PraJo klejnoty zdefraudował i został 
wielkim fabrykantem broni w Ameryce. Wil 
K

"i8 walczył w szeregach armji angielskiej 
' ' l froncie francuskim. 

* ¥ * 

— Wesz, miła przedziwny sen dziś 
olałam, — zaczęła. 

Oczywiście skłamała- Chociaż z mło 
^ Hinduską łączyła ją przyjaźń wolała 
P rzed nią zataić prawdę; tej nieufności 
I^wnież nauczył ją czteroletni pobyt w 
>zao-ping. 

Premlata, która właśnie oddawała 
błogiemu lenistwu l leżała w njsklm 

.̂ ""oju na stercie poduszek, ożywiła się 
° d razu. 

— Sen?! Och, mądry Thuma umie 
g a ś n i c każdy sen. Ale cóż, ty nie 
zarżysz w niego, nawet' spróbować nie 
c f lcesz. 
w —Czyż warto spróbować, ,— po-

1 w^tp'ewa?a Zosia obłudnie. 
M -*— Warto po stokroć! Zresztą co stra 

Przez to? Nid. ••• -
l , 7- No, owszem- Podobno on- każe so 

I e drogo płacić. 

— Bajki! Za jedną złotą bransoletę 
wytłumaczy ci najtrudniejszy sen, a chy 
ba złota mamy tu wbród... No, zgódź się 
kochana, zgódź.. 

Po małych ceregielach Zosia wyra
ziła zgodę ale pod warunkiem, że w pa
łacu nikt się n'e dowie o ich eskapadzie 
do czarownika i że na czas konsultacji 
Premlata dyskretnie usunie się z owej 
pagody. 

— O, co do tego, możesz być zupel" 
nie spokojna, — zawołała dziewczyna z 
żywym błyskiem oczu. — tylko mów 
z nim jak najdłużej, błagam cię. — Po
tem przeciągnęła sł« i — Ko' 
ch:vnie, powiedz mi, c v »•*•' nlękna? 

Zdziwienie Zosi wzrosło, kiedy Prem 
lata Hangwani na te wyprawę wystroiła 
sie wspaniale ' olejkrmi namaściła się 
tak ż e pachniała „na milę". 

— Lepiej było wyjść wczoraj wie
czorem, przenocować tam i wrócić dzi" 
słaj nad ranem ?ie skoro uparłaś się by.-. 

— Zrozum, Premlato, ż e w nocy mu 
szę być przy dziecku. A to. że nas war
townicy zobaczą, n i e przeraża mnie; 
gdyby ktoś zapytał powiemy, iż były
śmy na dłuższej przechadzce. 

Aż do urodzenia się Szamy pilnowa
no Zosi, jak oka w głowie. W powodze". 
nie próby jej ewentualnej ucieczki r.ic 
w ' e r z y ł Bahadur wprawdzie, zatc lękał 
się poważnie nowych zamachów samo
bójczych; bowiem w pierwszym dniu 
swojej niewoli chciała przebić się sz t y , 
l e t e m n a szczęście Dewadaitia rozbroił 
ją w porę. Strzeżono w i ę c Zosi YT^ dzień, 
i w nocy nieustannie, jej .przyboczna1 

R w a r d j a . ' s k ł a d a ł a s ię 7. ośmiu darmozja 
d ó w , k t ó r z y p a r a m i ł a z i l i z a n i ą k r o k w 
krok 1 gardłem o d p o w i a d a l i za jej życ'e-

dno sobie wyobrazić. Lecz te stosunki 
zmieniły się radykalnie z chwilą, gdy 
przyszła na świat Szama. Skolei jej pilno 
wano w podobny sposób, zato Zosia od 
zyskała względną swobodę ruchów, po" 
mimo sprzeciwu Dewadatty- Zrozum, 
str.ry ośle, że ona od dziecka nie uciek
nie, — przekonywał Bahadur wiernego 
sługę; — miłość macierzyńska to najsil 
niejszy łańcuch. — I miał słuszność. Po 
kusa ucieczki bez dzieclc, nie nawiedzi -

ła Zosi nigdy nie dopuszczała zresztą ta 
kich myśli do siebie. 

Bez wszelkich więc trudności udało 
się Zosi i Premlacie wyniknąć z pałacu 
do otaczaiąceso go parku a stamtąd da
lej. „Sumienni" wrr',owmcy chrapali t"k 
2e można było spokojnie ściągnąć im 
' arabiny oparte o mur. 

— Dobrze wiedzieć, — myślał,-. Zo" 
sia, notując sobie te szczegóły w p"mię 
ci. — J"żeli kiedyś uda ml się wykraść 
Roberto jeśl' zdołam skąd wytrzasnąć 
czółno i jeśli... — westchnęła; zbyt dużo 
było tych ..jeśli". 

Do parku od zrehodniei strony przy 
tykrił las. Tam Premlata odnalazła z 
łatwością wylot ścieżki, leśnej, która 
szły przez dobre pół godziny peczem 
wydostały się na odkrytą przestrzeń. 
Za tą łąka teren wznosił ri - «*• gÓre bar, 

które nawet umarłego mogłoby obudzić. 
—̂ Wykułabym te wstrę ne ps'ska 

— rzekł.0, Premlata z nietajoną złością. 
— Przez ich przeklętą czujność już nie" 
raz... — znowu nie dokończyła zdania. 
Zaczęła wabić psy. Przybiegły do niej 
i powitały ją, jak strjcgo znajomego. 

. | w praktyce j u ż s a m o t y l k o w y n i e s i e n i e 
U górnego wylotu ścieżki czekał m!o d z i e c k a ^ \ p a { a c u p r z e d s t a w i a ł o b y 

dy. półnagi mężczyzna, wspan>ały dry. n : f t n r 7 M w v r ? 7 n Z 
n i e p r z e z w y c i ę ż o n e t r u d n o i c i , l e c z Zosia 
n ie t r a c i ł a n a d z i e i , i ż k i e d y ś , kiedyś uda 
się j e j z m y l i ć c z u j n o ś ć wartowników 

blas, o łobuzerskim wyrazie twarzy; | 
ani cienia respektu nie było w spojrzę" 
niach jakiemi objął siostrzenicę księcia' , cych pod drzwiami sypialni Szaray 
Paganr, która nagle stania w pożodze R o b e r J y ; ^ r a z j d z i e 
rum.encow , mocno oparła się na ramie k o ] e j d o b h ś p i o c h ó W ( J t

y

akich> 
mu swe] towarzyszki. 1 j a k i c h d z d , ^ g£ 

- T e r a z rozumiem wszystko - Zo- k u K u k , o t o w a , a s o b l e 

sia uśmiechnęła się wyrozumiale. - ; j e s z C z e p r z e d r o k i e r n Z 3 £ 0 z l c d 2 i ą r 2 e C z 
Wcale przystojny ten czarownik 1 bynaj „ r « r H * t w . f * . u J*M?-*~!1 ~A 
mniej nie wygląda na ślepca. 

— Ależ to jest syn Thumby! O sta-

przedstawiała się znacznie gorzej; pod 
Czao-ping brzeg rzeki byl prawie tak 
stromy, jak tutaj, nie urządzono więc 
tam żadnej przystani, a najbliższa wio* 
ska rybacka leżała o 9 kilometrów na 
wschód od siedziby Bahadur*. W tych 

, warunkach zdobycie jakiegokolwiek 
Pogroziwszy Premhcie żartobliwie, czółna musiato pozostać w sferze ma-' 

Zosia ruszyła w stronę napół rozwalonej r z e ń . 
bramy starej świątyni. Dochodząc do 
niej spojrzała w lewo i stanęła, jak wry j T Ale skoro * *ioh^> * mnle *le 

rego zastniesz w pagodzie. Wejdź tam 
śmiało, ja tu zaczekam > poigram z psa
mi. 

— Acha, z psami! 

ia; tak pięknego widoku n'e spodziewa" 
ła się tutaj. Od północnej strony pagó
rek był ze trzy <cazy wyższy i niemal 

zawiedziesz, prawda? — wyszeptała 
Zosia teraz, spoglądając na błyszcząca 
wstęgę wody. 

dzô  stromo, tworząc samotny pagórek, prostopadłą skalista ścianą spadał wdół Noa-Diding płynie w tych stronach 
ku górskiemu potokowi, który obecnie niemsil po linji równoleżnika, więc słoń-na którego s~e;:vc viny l i 

ściastych drzew ledwie było widać kon
tury ruin prastarej pagody. » 

— Tam! — rzekła dziewczyna, przy 
spieszając kroku- — Tam mieszka 
Thumba i... — urwała, zarumieniła się, 
potem zaczęła nucić jokąś bardzo senty 
Mientalną piosenkę. 

Thumba, z obawy przed złodziejami 
rzymal cn»łą sforę psów. Zaledwie obie 

niewiasty dotarły do podnórza pagórka, 
zaszczekał piskliwie jeden psiak, zo nim 
Jrugi nieco grubszym głosem, skclei o" 
dezwał się „terror" owczairka, .bary
ton" wilczura, wreszcie „bas" jakiegoś 

u schyłku pory deszczowej wygląda! 
jak duża rzeka. 

— To chyba nacz Noa-Diding. 
Zgadła. U jej stóp szumiał w wąwo

zie Noa-EM^ing, jeden z lewostronnych 
dopływów Bramapntry. Westchnęła, 
gdyż w: jej marzeniach ta rzeczka od
grywała bardzo ważną rolę. Przeczuwa 
jąc, iż nie odnalazłaby sama drogi do 

ce, które wzeszło przed godziną, oświe 
tlało cały głęboki wąwóz i ozłociło po" 
wierzchnie wezbranej rzeki. Noą-Dl-
ding płynie na zachód. 

— Na zachód! Do mojego śwhita mnie 
odniesiesz-.. 

Czyjeś chrząkanie wyrwało Zosię z 
krajny marzeń. Odwróciła się. Nieopo
dal stał czerstwy, barczysty starzec, 

Fortu Makum nie mówiąc już o tysięcz; oparty na dziwacznej lasce; Jego powie -

nych niebezpieczeństwach zagrażają" j ki były opuszczone i nie podniosły się, 
cych samotnej kobiecie w tych górskich 
wertepach, umyśliła sobie dawno, że u 

ogromnego kundla. Do ruin można byłojciekać będzie rzeką. Oczywiście z małą 
dpstać się tylko od południowej stiony.I Robertą. Wykradnie j ą któregoś wie 
tam zbocze miało najłagodniejszy spa" 
dek i tak wśród ogromnych' głazów 
ścieżka wiła się gzygzafciem. Szły ową 

czora. podrzuci do jej szczerozłotego łó 
żeczka kukłę, by do rana utrzymać w , 
błędzie strażników, pobiegnie na brzegi 

g d y p o w i t a ł a g o z w y k ł y m p o z d r o w i e 
n i e m b i r m a ń s k i e m , j e g o d ł u g i e w ą s y 
z w i s c i y m e l a n c h o l i j n i e w d ó ł , Jak u c h l ń 
c z y k ó w i s p l ą t a ł y sit % r ó w n i e b i a l e m l 
w ł o s a m i b r o d y . 

(d. c. n.) 
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Str. 4-

U p o r c z y w e z a p a r c i e , katary gru 
bej kiszki, wzdęcia, osłabione funkcje żo 
łądkowe, zastoina ogólna, osłabione fun
kcje wątroby, bóle w bokach i pod że-

I brami przechodzą przy używaniu rano 
i wieczorem po szklaneczce naturalnej 
wody gorzkiej FRANCISZKA-JÓZEFA 
Zalecana przez lekarzy-

EM ZE STOLICY. 
Eycie Warszawy w kilku w erszach 

Powiatowe biura do spraw finansowo-
|rolnych działające na terenie Doszczegól 

łych powiatów województwa warszaw 
|skiego. zostały obecnie jako takie znie-
łione. Aby dać jednak możność drobnym 
rolnikom korzystania z porad w zakresie 
ikcji oddłużeniowe! oraz specjalnych 

|czynności dokonywanych na żądanie 
jtron, została utworzona w każdym z po 
riatów filja wojewódzkiego biura do 

spraw finansowo-rolnych w Warszawie, 
specjalnie dla gospodarstw do 50 ha (a w 
jow. przesnyskim do 75 ha) w osobach 
lelegatów powiatowych W. B- F. R. Do 
sakresu działalności delegatów należy: 
l) udzielanie porad w zakresie akcji od-
iłużeniowej. 2) pisanie próśb i podań, 
J) specjalne czynności na żądanie stron 
fub urzędów np- opłnje. szacunki, 4) reje 
stracja członków. Romik. dobrze potnfor 
iowany przez delegata* skieruje odpo
wiednie swoje sprawy, unikatac tenr 

lamem niepotrzebnej straty czasu ora* 
)rzeoczenia terminów prawem przewidu 

pących. Zdarza sle to często u rolników 
wzy wysyłaniu podań, próśb do lnstytu 

fcvJ lub władze centralne. 

W ciągu tygodnia walki z plagą cze* 
blania się tramwajów zatrzymano ogó-
cm 131 nieletnich. Spośród nich tylktr 
7 rekrutowało sle spośród młodzieży 
ukolnel, 114 to "dzieci ulicy"- Wynika 
i tego, że większość chłopców czepiają 
ryeh się tramwajów—- to element nleu 
ftwytny. Pomiędzy nimi rmrsl być sta 
e prowadzona akcja przez personel 
ramwajowy 1 policję. To tei z wfelkiem 
zadowoleniem należy powitać zarządzę 
\\t władz nakazujące personelowi iram 
rvajowemu stałe zwalczanie plagi cze -

>'ania sle tramwajów* Może nareszcie 
ten sposób uda sle zwalczyć obiaw, 

który ostatnio przybrał miarę niepokoją 
i] plagi. Piękne plakaty propaganilo-
e okazały się nlezdorne do wychowa-

f«a mas. Trzeba S!A» Uciec do środków 
rakońskich, wyłapywanie winnych I ka 
anla Ich I Ich" op!ek'unów. 

leZTTZI-HRIROI FAA-SL ml WB. 
m l i skradli* Tw6j CFCANKW. 

olnotel. HHUUOUU I w r m » 
k o i a t t aelwainiejeaa faktr Tarwja 
CRETA. skreaile k i m jestee. k i a kre 

mmmm. rondela , j i t M I N-
l i o m i . kr ewrelajako araeeiw-

letawla al« knowt, A poaadte wr-
kr>« AA aaaadale aatroloajl 1 elrU-

kakallatroiarch SEEAADLRWT 
•numer Twaaro I M aa MataaaJ 

oi . r j l Peoatwowel I wakaaat. 
edsie eakowr ssana naer l . — 

m aała a t o m natychmiast 
_aplaae włeenoreeenle Imia, •aewlaka, tak t 
IHUL Kła m w h l tadnaao wrnaaTrodsenla, leea tjrlka 

kontr poczt, T kaae. aał«EA 1 al. w anaeak. aocat. Na 
Nr. LTLŁLŁ w j r m a r eiaeaeaaali. AADLA wy«raaa 

|l60.iKiO al. Ha alawialaą Hot* wykraareh priaaamnia » » i 
narów PADŁA MNTILWO WTIRANYRH, łasa a kraka miejaea 

<U]« tylka NI* kto RAI Wala* JA Flątklewtea, Kraków. » . 
•leakleao 14 a I 10.000 >l. • Oartruda Polednlkowna, 

tronik, Si. Chwełowleek* 1 — 1000 al . • Karol BarUI , 
Vareaawe, Oroehow.ka 115 m . 21 — Ł00O al . • Stefan 

r.aleakl. Saabdn. p. Brodnica »• D n r a n — 1.50* a l . • «**-| 
Mml Cabeła. Limanowa. Rafineria 10.000 al. * K. Zaaaaal-
AKA. Bank Bseaalaalnleer, Wloalawak. t Maja t — 1.000 a t 

Prychał Wilbalm. Katowice—Brunów. Wodomady • — 
i ooo al. * Alfuna Malach, Budsra. Dworcowa l i t . Zakład 
rotoaratlsany — 1.000 al. * Piotr Słowik, atoapłoa AD Tar
ÓW. Elaktrawnla (.000 al . • Akaloearcówne Helena, poczta 

Hułiiateaa. pow. Ł-1 * - ' *****• woJ.WIleAakte. anaj. Allrb.r» 
IT.OOO al. • Marjaa Łomnicki, Podhajce. ł.000 al . a ST* 

nja Siarkowe. Bydcocaea. Gdaneka 41 — 1.000 al. • Ha-
oaimowlea A.. Piotrków Tryk.. Narutowicza 11 na. 11 — 

1.000 al. • Konatanty ktlrnra. acrodalk. Zakład Urn. Ch 
Lublinlee, 1.000 ał. * B t a f u piechota, Katowiea. Fianen 

lako «F — 1 000 ał. A j u KOka. IMt. Mlynaraka LI — 
|B.000 al. a Baru Pranał, Waraaawa. Trfbaaka I — 1000 ał. 

Stanlalaw Krawca »k. Potna A. Wloalawak 10 — 1.000 al. 
Antoni Parkllny. Matów koto Caaatoehawy. UraaJ Ocala-

b , WaAoaaaów. 1.000 at. • Poprawaki Bolcalaw, Gradziada. 
| SI kot. Bombardowania, 1.000 t l Puaatam kilka 

aób. którym praypadly wiokaaa wygrana, paatanowilr aa-
Jpjbowaó Inccarnlta, aa •obowlącuia naa do alanjawnlanla 
Ipaawiik. — Jadali ktokolwiek wątpi w autantyeanola po-
IFCNJCH adresów, awła alaj iwioeW DO powylaayeh oaób 

dająs awój adraa 1 aałacaaj%a anaoaak uumluwy aa AD-
|po'vladł. W aaaaal kancelarii aą DO piwajraania oryginały 

aaacaonych POWYTAJ Matów daltkrarnnyck. Oploaccnl* 
ałąaayó. Waranwa , Redakcja JtmW, M r a -
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C e e y 
fabryczne 

KRATECZKI SZYMSI0 G0ŁĘBIARZ. 
Drabiniasta przeszkoda. 

Idziemy naprzód. Przed wojną ludzie nie 
wiedzieli nawet, co to jest weekend, a już 
działaj każdy szanujący się posiadacz 

mniej więcej całych butów i paru groszy 
na podmiejski tramwaj, musi latem wyjeż
dżać na „weekend" na podmiejską zieloną 
trawkę. System week-endów zresztą roz
szerza się coraz bardziej i dzisiaj także w 
każdy pogodny dzień jesienny lub zimowy. 

Powstaje VN'cc pytanie, dokąd ma Je 
chać przyzwoity zamożny człowiek, czyli 
człowiek, nie posiadający pieniędzy? Czło
wiek zamożny wsiada do samochodu, mó
wi szoferowi: Janie, jedźcie przed siebie — 
1 sprawa Jest załatwiona. Dojeżdża się do 
Tomaszowa czy Innego Radomska, zjada 
„lunch" (jak week-end, to i lunch a nie 
obiad) i sprawa Jest pomyślnie załatwio
na. Natomiast człek uczciwy, ale biedny 
znajduje się w sytuacji trudnej. 

Trudno bowiem o tej porze roku wyje 
•chać podmiejskim tramwajem do pobliskie
go lasku, w lasku bowiem jest zimno, mo
kro 1 wogóle nieprzyjemnie. Wsiąść w po 
ciąg 1 dojechać do Koluszek, to również 
mała atrakcja, gdyż Koluszki są nudne. Mo 
źnaby awlonetką pojechać na week-end do 
Zakopanego, ale tutaj sprawa przedstawia 
sie jeszcze trudniej niż z samochodem 1 To 
maszowem. 

Cóż więc pozostaje? Trzeba, bezw-glę-
dnle ludziom ,,'rednlo zamożnym' umożli
wić normalny tryb żyda. Tutaj maleńka dy 
gresja: / 

Co to Iest człowiek „średnio zamożny?' 
Mam wrażenie, że tern mianem określa się 
ludzi, którzy posiadają: wysoką skale ży
ciową (stosurVowo), niskie dochody 1 duże 
długi. Słowem potrzeby są poważne a po
za dłucamf, z poważnemd sumami nie ma
ją nic wspólnego. 

Przejdźmy teraz ponownie, po załatwię 
nlu się z określeniem „średniej zamożnoś
ci" do rozwiązania kwestjl week-endu dla 
tej wari rwy. Należy to przeprowadzić tanio 
ł wesoło. 

Pierwsze zagadnienie: dokąd sle udać a-
by odpocząć od widoku tych samych twarzy 
ludzkich, i tych s*mych gruplch pytań: co 
słychatt Ja1ć""8TC powoitrl? IT8: Miejsc wy
jazdu może tye wiele. PrzedewszystWem 
można sfę, celem spędzenia week-endu w 
sposób oryginalny f samotny, udać z rodzf 
ną na cmentarz. Cicho, łagodnie 1 przyjem 

nie. Tam leżą ludzie, którzy już nigdy nie 
będą zadawili głupich pytań, nie będą na 
rzekać na złe c?asy ani upominać się o p!c 
ntąOit. 
Można również wyjechać gdzieś do odle

głej dzielnic/ rodzinnego miasta, gdze łfo 
nie posiada krewnych ani znajomych. Po 
prostu zrobić tak: mieszkańcy dzielnicy ba 
łuckiej jadą na weck-end na Cliojny. mie
szkańcy Chojen jadą na Polesie Konstanty
nowskie, mie«l>:ańcy Polesia na Zarzew. 
mieszkańcy Zaizowa na kolonję w Juljanc-
wie ltd. Każdy więc spędzi czas w zupeł
nie nowej, obcej dla siebie okolicy, wypije 
tam swoje piwo, zje kilka jaj na twardo, 
bułeczkę ze serem 1 wróci zndowolony ro 
dzinnej dzielnicy. 

Jeśli to zagadnienie nie zostato nawet 
rozwiązane w dostateczny sposób, ani ku 
zadowoleniu czytelnika, to tylko dlatego, 
że bardzo się dzisiaj śpieszę i nie mam cza 
su na zalmowanle sle cudzemi kłopotami. 
Mam dosyć własnych, przechodzę więc do 
Szymsia. 

PRZYPADEK. 
Szymslo Weinbium uprzykszyi sobie ży 

wot człowieka poczciwego 1 postanowił wo 
bec złych czasów poświęcić się złodziej
stwu. 

Piękny to może dla amatora zawód, ale 
Szymeio wziął się do roboty niezręcznie i 
debiut Jego wypadł fatalnie. 

Debiut ów miał miejsce kiedy Szymsin 
przy pomocy drabiny zakradł się do gołęb 
rrika Jana Perki, Cieszyńska 38, l wyjnr 5 
gołębi. W czasie gdy z gołębiami Już scho 
dzlf po drabinie nadół, drabina nagle za
waliła się 1 Szymsio runął na łeb I szyje. — 
Dzięki rumorowi jaki uczynił przy spada
niu, złapano go 1 Sąd Grodzki wydał wy
rok mocą którego Symsio Wclnblum skaza
ny został na 2 miesiące aresztu. 

Jerzy Krzecki 
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TYTLLAC LISTÓW DŁLCKEIYNNE 
L.US KUPI — BĘDALE KUPOWAŁ 

Tylko aaaia flrnaa. egayatuląca ad r. 1900 I posiadająca 
rękojmie, solMoego wykonania aamówlenta Kto ra i a 

Attiomat fi-cli) mm., wyrzucający sam 
•I r ia le otworem bocinym w lulic, i trscl 

tnelalnwtml kulłun I luk t ruteń do, 
ptactwa, pięknie ok tydowi iy , plaski 1'rawule 
.Mubls", syst. .Sportowy - , u p r " : ^ ^ a j a J B ^ w «•-/-? n-
całkowlła beiplecieostwo osobUte 
Automat ten stanowi prawdltwt. r a w 
ic t w (!/if u m i e labrykacjl bron 

Wyriuca a • M g l l iy po każdym W\ 
strzała I antomatycsnla i l f ropetu,i 
tpatrz rysunek). Wykonany jol i luk
susowo O precyzyjnej konstrukcji, nie 
2ACLOA sio. a>a psuje I mola ł ł u l i C 

{ „a długie lata. Huk ogłanalący 
Nadaje sle do obrony mlelzkań, 0U ' W H H ^^^BBKKf^ " v»trz«gać sle 

pj>. automobl listów, Inkasentów 1 t. d. ^waaBaaanBrO J m m r ^ • adownlctw 
Cena tylko sl 7,*A i s i t . 14 i l . Sotka 
kal .Flobcrt* i ł . 3.Ó5. Slasotka do 
czyszczenia luty dodajemy darmo. 
Wysyłamy bea zeswoleala polle. Płaci t le przy odbn rz.-. Adres d u nsiow: Janar. Prsadst. . M O N I W 
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Bandyci w sypialni staruszków 
U C H W A Ł Y N A P A D R A B U N K Ó W * " 

•aria <7. Redaktor Baytler-Sakolnlk. 

Z BYDGOSZCZY donoszą: 
Zuchwałego napadu rabunkowego dokona 

ii w nocy nlewykryci dotychczas bandyci 
na stojący osamotnionem miejscu dom 80 
letnich zgrzybiałych staruszków Ziętarów w 
Markowicach. 

Pod osłoną ciemności nocnych dwóch uz 
jrojonych w rewolwery opryszków wytfu-
kło szybę w oknie mieszkania I twargnęło 
do wnętrza kuchni, gdzie nieproszeni goś 
ie prócz sprzętów domowych i 1.50 zł. go 
ówki nic wartościowego nie znaleźli 

Chcąc 
koniecznie zdobyć pieniądze. 

napastnicy otworzyli łomem żelaznym drzwi 

KAŻDY OTRZYMA NAGRODĘ NA GWIAZDKĘ! 
k t o a a d e i l e t r a f n e rozwiązanie 

— ~ ' Cyfry od 1—3 należy umieścić 3 razy w kwadratach obok umieszczonego 
— — czworoboku w ten sposób, ażeby suma cyfr W każdym kierunku dola Ucz-
Lmm b« 6 

"™ Za trafne rozwiązanie umieszczonej obok zagadki 
•— * lem zdobycia klienteli następujące nagrody" 
Nagroda 3-lampowy aparat radiowy 

9. 
10—15 „ 
16—20 „ 
21—30 ,, 
31—40 ,. 
41—50 „ 
Bl -€0 ,. 

przeznaczyliśmy ce-

Aparat fotograficzny „Kodak" 
w Patefon 

Dywan 
Serwis stołowy porcelanowy 

na 6 osób 
Stroi narciarski 

„ Narlv 
Nagroda Sanki 

innych wartościowych 

Łyżwy 
Swetry 
Walizki 
Budziki 
Zegarki męskie 
Kasety toaletowe 
Powieści Polskie 

prowadzące do pokoju sypialnego, łamiąc 
przytem futrynę. 

Przemocą wtargnęli z rewolwerami w rC 
ku do sypiabi, gdzie zastali na łóżkach bez 
władną 1 śmiertelnie chorą Zietarową oraz 
jej głuchego męża. 

Pod groźbą użycia broni palnej bandyci 
zażądali od przerażonych staruszków wyda 
nia pieniędzy ,a gdy otrzymali odpowiedź 
że prócz 1,50 zł. więcej pieniędzy nie po
siadają, jeden z opryszków przyłożył zim
ną lufę rewolweru do piersi Ziętary 
1 wśród przekleństw zmusił go do opusz
czenia łóżka. 

Następnie napastnicy przeszukali sienniki 
w łóżkach i zdemolowali całe mieszkanie. 

Nie zdobywszy upragnionego łupu, ban
dyci zabrali wiszący w przedsionku ko
żuch, poczem włamali się do piwnwcy i 
skradli 100 kg. kartofli. 

Nierozpoznani złoczyńcy zbiegli, pozosta
wiając w mieszkaniu łom żelazny, który na 
pewno naprowadzi policję na ślad bandy
tów. 

' • N O N 

Zurnale mód 

nagród . 
fnych nagród odbędzie si?'W okresie przedświątecznym pod nadzc 

fem notariusza w terminie o którym zawiadomi się na piśmie. Dalsze nagrody rozdz!' 
tmy sami. Nadesłanie rozwiązani' nie pociąga żadnych zobowiązań. Rozwiązani* 
ależy przesłać odwrotnie załączając ew. znaczek na odpowiedź, która sie w każdym 
izie otrzymuje. Adresować: JtOSMOS" Kraków Św. Sebastiana 7fl» 

NA SEZON JESIEŃ — Z I M A 
w bMatya i w y b o r z e m do 
nabycia w biorte Ditenailitw 
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DZIŚ, niedziela, 10 listopada: 

RASZYN. 
9.00 Sygnał czasu i piesii puranna 
9-03 Gazetka rolnicza 
9.15 Muzyka z płyt 
9.45 Dziennik poranny 
955 Program na dzień bieżący 

10.05 Transmisja nabożeństwa z Poznania 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hejnał 
12.03 Przegląd teatralny 
12.15 Poranek muzyczny z Poznania 

W przerwie o godz. 13.00 Teatr Wy
obraźni: Fragment słuchowiskowy „Lilia 
Wcneda" 

14.00 Odczytanie fragmentu z powieści J. 
Kaden - Bandrowskiego „Pllsudczycy" 

14.20 Muzyka z płyt 
14.55 32 miljony złotych dla ubezpieczonych, 

poga-janka 
1500 „Godzina rolnika" 
1G00 Audycja dla dzieci — z Poznania 
16.15 W muzykalnym domu — grają dzieci 
164!; „Cała Polska śpiewa" 
17.00 Muzyka taneczna ze Lwowa 
17.40 Migawki regjonalne — auJycja ze 

Lwowa 
1S.00 Muzyka z płyt 
18.15 Teatr Wyobraźni wznawia słuchowi

sko p.t. „Czy mister Brown jest winien? 
19.00 Proeram na dzień następny 
1010 Koncert reklamowy 
19 25 Wiadomości sportowe lokalne 
1930 Muzyka z ptyt 
19 45 Co czytać? 
2 1 00 Fragment koncertu jubileuszowego z 

Krakowa 
20.45 Wyjątki z pism J. Piłsudskiego 
20.50 Dziennik wieczorny 
21.00 Na wesołej lwowskiej fali 
21.30 „Kajakiem — w drodze do indyl" — 

ffHcton 
21.45 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

Rozgłośni PR 
22.00 Muzyka taneczna w wykiwaniu małej 

orkiestry P. R. 
28 00 Wiadomości meteorologiczne dla ko

munikacji lotniczej 
2805—23 30 Muzyka taneczna z płyt 

l.óDź, łak Raszyn, , wy)atk'env 
12 T3 „Izba Pracy — nową zdohyr.zn nbot-

nika" — dialoe. przeprowadzą M. Hertz 
1 L. Wojnarowski 

14.?0 Koncert życzeń 
115 fiO D. e. koncertu życzeń 
15 20 Muzyka z płyt 
15 45 ..Ło.lzlanin w Tatrach" — felieton — 

wypłnsl red. W. Wapner 
1PO0 Piosenki z płyt 
19 00 Program na dzfeń naste.flt 
1910 Wiadomości sportowe łó<?7KFE 

HYLHOi PUDER 

D>,DLA DZIECIL? 
TO OC2YWIŚOE 

OD LAT 3i3 NA STRAŻY ZDROWIA OLECKA-

O T Y Ł O Ś Ć 
O S T A B L C A s e r c e . . . 
Serca otyłych, obłożone warstwą tłuszcza, 
pracują z wysiłkiem, wyczerpują się i wcze
śniej odmawiają posłuszeństwa. Otyłość po* 
wodor/ana jest złą przemianą materji, albo 
zaburzeniem czynności gruczołów dokrew-
nych. 

Zioła mgr. Wolskiego „DEGROSA" ta-
wlerają jod organiczny, znajdujący się W 
morskiej roślinie Yahanga, który pobudza 
organizm do spalania nadmiernego tłuszczu. 
Stosuje się je przeciwko otyłości I nie WY
magają one specjalnej djety. i 

Zioła ze znak. othr . ..DEGROSA" i 
do nabycia w aplekoch I dr rjacii •skl.idsch aptecznych)! 
WYTWÓROLA MAGISTER Ł WOLSJ, WARSIAWA. ZŁOTA IŁ AS. L 

Zawartość pudelka znacznie zwiększona 
— bez zmiany ceny. 

19 15 Koncert rck'amov.y 
1930 Kącik humoru i muzyka wesoła z płyt 
2305 - 2330 Muzyka taneczna z ptyt 

PONIEDZIAŁEK, dnia 11 listopada: 
RASZYN. 

9.00 Sygnaj czosu i pieśń poranna 
9.03 Koncert w wykonaniu niatfej orkiestry 

Polskiego Radia 
940 Dziennik poranny 
950 Program na dzień bieżący 

10.00 Transmisja nabożeństwa * katedry Św. 
Jana w Warszawie 

10 ł " Koncert z płyt 
11.57 Sygnał czasu 
12.00 Hcjnat , 
12.03 Przegląd teatralny 
1215 Uroczysty poranek muzyczny w wy

konaniu orkiestry symfonicznej P. R. 
13.20 Polska kapela ludowa F. Dzierżanow-

sklego z przyśpiewkami 
14.00 Odczytanie tragmentu z powieści Zyg

munta Kisielewskiego: „Dni listopadowe" 
p.t. „Wypieranie okupantów" 

14.20 Muzyka salonowa z płyt 
1500 „Nie idźmy ponmacku" — pogadanka 
1515 Koncert z Krakowa 
1600 Dzisiejsze święto w Polsce — wiado

mości ze wszystkich rozgłośni P. R. 
13.15 Koncert chóru Zw. Strzeleckiego 
16.45 „Otrzęsiny" — audycja z Krakowa 
17.00 Czy teatr może wychowywać? — po

gadanka 
17.15 Minuta poezji 
1720 Koncert reprezentacyjnej orkiestry 

36 p. p. 
17.50 Pogadanka z Krakowa 
18.00 Recital skrzypcowy ze Lwowa 
18.30 „was jeszcze wtedy nie było" — po

gadanka dla dzieci 
18.45 życie kulturalne 1 artystyczne w stolicy 
I8.r,0 Mgzyka z płyt 
19 10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.35 Wiadomości sportowe lokalne 
19.40 Wiadomości sportowe ze wszystkich 

rozgłośni P. R. 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Koncert solistów 
20.40 Dziennik wieczorny 
20.50 Obrazki z Polski współczesne* 
20.55 Przerwa 
21.00 „Raport pracy" — audycja okoliczno

ściowa ze wszystkich rozgłośni P R . 
22 30 Nasza Marynarka gral 

W przerwie o godz. 28 00 Wiadomo
ści meteorologiczne dla komunikacji lot
niczej 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, z wyjątkiem: 
9.50 Program na dzień bieżący 

10.45 Polska muzyka popularna z płyt 
12 03 „Robotnicze teatry popularne" — roz

mowa red. St. Sapocińsklego z dyr. M. 
Winklerem 

14.20 „Za dawnych dobrych czasów" — au
dycja muzyczna z płyt 

18.00 „Łódzki 11 listopad" — wygłosi J. 
1 Woityńskl 
18.40 O wszystklem potroszku 
18.45 Muzyka baletowa z płyt 
19.10 Program na dzień następny 
19.20 Koncert reklamowy 
19.85 Wiadomości sportowe łódzkie 

NIE REKLAMUJEMY, ALE PRZYPOMINAMY, ŻE NAJLEPSZE JEST WINO 

TeL 122-34 marki u Mądrze ją 7 
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MEBLE, sypialnie brzoza, oliwka, re
gion, orzech, dąb, garderoby, łóżka, sfo 
ly. krzesła, kredensy, gabinety stylowe 
itd. sprzedaje tanio na raty. zamienia 
stolarnia: K. Oalar, Warszawska 16, 
tel. 231-90. ______ 

BECZKI po wtaie węglerskfem sprzeda 
firma ,.Vinonia" Andrzeja 7. i »i 

10 ZŁOTYCH miesięcznie, urzędnikom 
na wypłatę konfekcia> obuwie, bielizna 
manufaktura, firanki. Chari, Piotrkov-'" 
sŁa 37 w podwórzu. 

NA RATY palta męskie, damskie, ubra 
nia męsikie i dziecinne I futra kożuszki, gr 
Przyjmuje obstalunk*. Markowicz PI-
Wolności 7. 

• 11. 'Ł 
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GKOŻNY PRZECIWNIK ZBYSZiA. 
Walka o nieoficjalne mistrzostwo świata. 

PARYŻ 10 listopada. 
Przypadek tylko zrządził, iż najsłynniej

szy zapaśnik jakiego kiedykolwiek świat 
posiadał, Władysław Zbyszko Cyganiewicz 
przybędzie dziś do Francji, gdzie w Salhu-
mines i Auclrjl stoczy dwie walki z jednym 
przeciwnikiem, który i n u został wyznaczo 
lym przez Międzynarodową Federację Atle 
tyczną do walki w Londynie. Cyganiewicz 
*alczyć będzie w Anglji w przyszłym tygo 
<lniu i korzystając z czasu spędzi on dwa 
dni wśród emigracji polskiej. 

Cyganiewicz .który był kilkakrotnie już 
mistrzem świata, nie brał w ostatnich l a 
tach udziału. Dopiero teraz skusił się i 
przed walką o mistrzostwo świata na rok 
1936 musi on stoczyć kilka walk eliminacyj 
"ych. Pierws/a była ta, jaką stoczył on w 
Brukseli z Gcrtsmansom. Następna czeka 
go w Londynie ze słynnym dusicielem Ma-
!)0ney'em, podczas gdy jednocześnie Jim 
Steel ,ten sam, z którym walczyć będzie Cy 
Ranlewicz na emigracji spotka słynnego 
Strangler Lewisa, zwanego przez Amerykan 
•.panterą*. .W wypadku, gdy Zbyszko Cyga 
liewlcz i Jim Steel zwyciężą, spotkają się 
°0l w Londynie 

w walce ostatecznej 
o mistrzostwo świata. Emigracja ubiegnie 
Londyn, będzie ona miała sposobność dwu
krotnie w Sallaumines i Auchel zobaczyć tę 
*amą walkę rozegraną przez tych samych 
^paśników. 

Jim Steel jest górnikiem ze stanu llinois 
dochodzi on z Czechosłowacji. Pięć lat te-

KOMUNIKAT PCK. 
. Zarząd Okręgu Łódzkiego Polskiego 
**erwonego Krzyża podaje do wiadomości 
°8ób .które złożyły podania o przyjęcie na 
^ s , że XIII-ty kurs dla sióstr pogotowia 
Hnltarnego rozpocznie się w dn. 12 llstopa 
Ja rb. o godz. 19-ei w lokalu PCK przy ul. 
Wrkowsklei 236. 

Zarząd Okręgu Łódzkiego Polskiego 
«efwonego Krzyża podaie do wiadomości 
Wszystkich PP. lekarzy, którzy przesłucha— 
" kursy ratownictwa przeciwgazowejzo, zor 
jonizowane przez PCK, że mogą otrzymać 
yrtndwtwa z przesłuchania tych kursów w 
°lurze Okresu PCK (ul. Piotrkowska 236), 
Świadectwa sa wydawane w erodzinaeh u-
^edowych od 9—15 za osobistem pokwito 
baniem. 

mu j:,ko amator wystąpił on na zawodach 
zorganizowanych przez kopalnię i tam nie
spodziewanie położył bez trudu renomowa
nego przeciwnika Ray Bernarda, tak zwane 
go „Scizor - Kmg'a — 

króla nożyc. 

Przed Steelem otworzyła się niebywała 
karjera zapaśn:cza. Przeszedł on jednak na 
profesjonalizm I musu, gdyż w międzycza
sie, naskutek bezrobocia na kopalni stracił 
posadę. 

Od tego czasu Steel 
stoczył 125 walk 

Tylko 8 miał nierozegranych. Reszta to 
wspaniale zwycięstwa. Steel zdobył tytuł 
mistrza 15 stanów Ameryki oraz złoty pas 
ofiarowany przez burmistrza Montrealu 
Steel przyjeżdża do Francji północnej z 
Londynu, gdzie trenuje codziennie przygoto 
wując się do mistrzostw świata. Walka je
go z Cygnniewiczem jest niespodzianką 1 
zawdzięczać ją możemy słynnemu sędzie
mu międzynarodowemu Józefowi Brańskle-
mu. 

MtODOK 
TO PEWM05C 5ICBIE 

d t / j t l a t n e m a d l n c n h \ i k a jeH 

L A C A I ^ T 

T R W A L E P R Z V | _ E G A J Ą C V 
O ECZOTYCZNYM ZAPACHU, 
NADA CERZE PANI MŁODZIE-
CZO-ŚWIEZY WYGLĄD, C Z Y . 
NIĄC JA GŁADKA ' MATOWĄ 
P U D E R C 2 A N G 
TO T A J E M N I C A WSCHODU. 

AKADEMJA W KLUBIE PRACOWNIKÓW 
„ZJEDNOCZONE' 

Dziś w 17-ta rocznicę odzyskania niepo
dległości, w Klubie Pracowników Z. Z. W. 
K. Schetblera i L. Grohmana w Łodzi przy 
ul. Przędzalniar.ei Nr. 68 odbędą sic 2 aka
demie. 

1) o godz. 11-ei dla dzieci ł młodzieży. 
Prelekcje wypowie p. H. Peyserówna. 

" 2) o godz. 18-ei dla pracowników ZZW. 
Wejście za zaproszeniami i biletami. 

Niedziela na boiskach. 
Wszyscy na mecz Czerwonych. 

imprez sportowych Program niedzielnych 
Jest następujący: 

WARSZAWA: 
Na stadjonle Warszawianki o godz. 11.30 

mecz o mistrzostwo Ligi pomiędzy Warsza 
wianka a mistrzem Polski Ruchem. 

W gmachu Cyrku o godz. 12 mecz bok
serski o mistrzostwo Warszawy Makabl — 
CWS. Sensację wywołuje start Tomaszew
skiego w barwach CWS. 

W gmachu ośrodka WF o g. 10 gimna
stycznie mistrzostwa Polski, zorganizowane 
przez Sokół. 

W lokalu Gwiazdy przy ul. Leszmo 74, 
o g. 19,30 międzymiastowy mecz pingpon
gowy Warszawa — Lwów. Program obejmu 
je 9 gier pojedynczych I Jedną grę podwój
ną. 

Pozatem w 2-ą rocznicę smierd sp. mi
strza Pytlasińsklego odbędzie się o g. 9 ra 
no nwsf w kcfclele na Powązkach, a o g 
10-ej złożenie wieńca na groble Zmarłego. 

W KRAJ O: 
W Łodzi mocz ligowy Polonia — ŁKS. 
W Krakowie mecze ligowe Wisła — Le-

gja, Craoovia — Warta oraz mecx bokser
ski Warszawianki z mistrzem Krakowa Wa 
welem, 

W. Krakowie odbędzie się również mecz 
decydujący o wejście do Ligi Podgórze — 
Dąb. 

W Poznaniu ciekawy mecz bokserski 
Łódź — Poznań. 

We Lwowie mecz ligowy Pogoń — Gar
barnia. _ _ 

Na Śląsku Iłczrie Imprezy lokalne. 
W Wilnie propagandowe zawody trójko 

we w siatkówce pań \ panów. 

Z A G R A N I C Ą : 
W Budapeszcie mecz piłkarski Węgry 

SZWAJCARJA. 

W Paryżu mecz piłkarski Francja — 
Szwecja. 

Stowarzyszenie Elektryków Polskich /SEP/ 
przyznało odbiornikom E C H O prawo umieszczania na nich znaku SEP gwarantującej. 

1/ 
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SI 
Al 

że odbiorniki te pod względem konstrukcji 
i materjału spełniają warunki stawiane do
brym nowoczesnym odbiornikom, 
że PZT mają możność zapewnienia całej serji 
odbiorników jednostajnej ich dobroci, 
że odbiorniki E C H O są wyrobu krajowego, 
że produkcja tych odbiorników odbywa się 
pod kontrolą Stowarzyszenia E l e k t r y k ó w 
P o l s k i c h . 

Sprzedaż na dogodne raty oraz przy częściowem pokryciu obligacjami 
6°/o Pożyczki Narodowej: 

Ł O D Ź i B l o c k - B r u n , S. A., Piotrkowska 104, B o r k o w s k i i S z m i d t , ul. Piotrkowska 125. 
K a l i a z i B-cia M. i Z Jastrze>sey. ul. Mamatlca Piłsudskiego, T. Malanowski i S-ka, Hilsud 
skleję. 14; w I o c ł a w e k i S t Oźmiskoweki. PI. Wolaośti 6; wszystkie sklepy radjowe oraz 

PZT P A Ń S T W O W E Z A K Ł A D Y TELE-
W WARSZAWIE . 

I RADJOTECHNICZNE 

Dźwiękowe Kino 

don l u d o w y 
S : P r z e j a z d 3 4 ZZZ 

— — i 
^ * S l « k s.anaów; w dni. powa»(1nl. 

Od wtorku dnia S listopada br. gi tfanryeina n | ks . • ! S ? a * ^ # B s f ' | S ) F mm<f%Mf* mr 
..rcyslzi.lo ilustrujące stosunki rarskiej Rosji P I . sł«f I P ^ s ^ L H S I W ^ I % I B SRL V « a S B 
W roi. f ł : mistri maski H A R R Y B A U R i urocza A N N A B t l . I . A . Przelliezna tance, muzyka i ROAAA.SE 

cygańskie. • Nadprogram: Tygodnik P A T - . • Następny program: A M O K 
W przerwach koneert najlepszego „ZEAPOLU Ł o d z i a n " Muzyka IciJle dostosowana do programu. 
Pocz. konc W soboty niedziele i święta o g. 3 30, 5.30, 7 30 i 9.30. W dnia pawas. • g. 5.10, 7,30. i 9,30 

f o d i . 4 popor. W soboty, n l e d t l . l . I iwlcta poranki o eoda. 12 w pot. Cny ralrjae I m. 80 g'-. M "1-40 gr. 1 balkon 70 gr. 
Ns plerwsay seans po 40 I 25 gr. N . poranki waiyatk l . ml.Jsca po 25 gr, 

Dr. med. 

G U S T A W K O H N 
Specjalista aknszer-ginekolog 

d i a t e r m i a 
4 . P i ł s u d s k i e g o 5 1 , tel. 170-03 

przyjmuje od 8—12 i od 3—6 pp. 

X med. Łucja Makower 
c k o r o b y s k ó r a e i w e n e r y c z n e 

(Kobiety • dzieci). 
P O W R Ó C I Ł A 

tel. 1 4 9 - 3 9 
r U W K U t I 

Wólczańska 117. priyjmu). od 8 — I I I od li" — > wUczomn 
w alcdzlele I lwięta od 8 — I w pol. 

D r . m e d . 

H. H A M M E R 
A k u a a e r - G i n e k o l u g 

• n a p r o w a d z i ł aig na ul . 
U Listopada 32 (róg Gdańskiej) 

Te l . 128-39 
przyjmuje od 3 — 7 wiecz. 

Dr. med. 

T A U B E N H A U S 
. AKUSZER - GINEKOLOG 

*9ierska 11 T e l . 246-09 

.^Przyjmuje od 8—10 r. i 4—7 w. 

Lek . ednt. 

* • R E I T E R O W f K A 
przyjm. 9—1 i od 4—6 pp. PlerackiegO 1 (Ewangelicka) 

tel. 166-90. 

D r . m e d . 

Wacław KOKORZECK1 
C k o r o b y w e w n ę t r z n e i n e r w o w e 

M A G I S T R A C K A 8 
t o l e f . 2 1 1 . 2 0 . 

Przyjmuje od 2 — 5 pp. w uiedzlelr, i awleta 
od 10 — 2 pp. 

L e k a r z d e n t y a t a 

D. T O N D O W S K A 
U l . G ł ó w n a 5 1 , (róg Kilińskiego) 

tel . 174-93. 
Przyjmuje od godz, 9 — 2 i od 3 — 8 wiecz. 

Pracownia zębów s z t u c z n y c h . 
D o k t o r 

W . Ł A G U N O W S K I 
PAC chorób w . a . r y c a y e b , ..k.AALAYCH i •korny, h 

(Cabln.l H . . n t f . » o - l śwlatlal.CIATE.Y) 
P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 . 

Praylssuje: od S.30 de 10.30 rsao, od I do 2J0 pp. I od t de 
8, > » f ci . W bledslete l swlet. od 10 t. do 1 pp. 

D r . N D . MAR JA 

Ł E W I N t O H O W A 
c h o r . w e n e r y c z n e i s k ó r n o . 

P i o t r k o w s k a 8 8 , tel. 143-63, 
<oimetyka lekarska Plelęgn. cery i włosów 

Godziny przyjęć od 10 rano do 8 wlecz. 

Dr. med. 

E d w a r d R E I C H E R 
p o w r ó c i ! 

S p e c i a l i a t a c h o r ó b a k o r n y c b , w e n e 
r y c z n y c h 1 s e k s u a l n y c h 

P o ł u d n i o w a 2 S , tel. 201-93 
przyjmuje od 8—11 rano 1 od 6—8 wiecz. 

w niedziele < święta od 0—1 popoł. 

DR. MED. 

A L E S N I E W I C Z 
C H I R U R G 

A n d r a e j a 2 , t e l . 2 1 8 - 6 6 
Przyjmuje od 3 — 5 ppoł. 

D r G. R Y D Z E W S K I 
chor. skórne, weneryczne, 

al. Zamenhofa 6 
przyjmuje od 6—8 wiecz. 
w niedziele od 10 — 12. 

Dr. B R A U N 
S p e c c h o r . s k ó r n y c h 1 w e n e r y c z n y c h , 

przyjmuje od 8—1 i od 4—8 wlecz, 
p r s o p r o w a d a l l s i o a a n L 

P i o t r k o w s k ą 8 1 . tel. 100-57. 

Dr. med. 
B e W I N D Z B E R C * 

c h o r . c h i r u r g i c z n e 1 KOBIECO 

Ż w i r k i (Karola) 8 tel. 123-48. 
przyjmuje od 5-ej do 8-ej. 

DO 
s z o r o w a n i a 

i c z y s z c z e n i a 

Tfi?̂  t y l k 0 

IATA 
g o d n a j e s t 

p o l e c e n i a . 

J t T 1 ^ c z y ś c i i s z o r u j e 

-f̂ lÂ  w s z y s t k o 1 

W Y R Ó B Z A K Ł A D Ó W P E R S I L 
P O L . S P . A K C . B Y D G O S Z C Z 

„ R y b 
Poświęcenie lokalu, 

D R . M E D . 

Z. P I N C Z B W S K A 
c h o r o b y k o b i e c o 

Przyjmuje od 4—6. 

G D A Ń S K A 2 8 , s a l . 1 0 8 8 1 -

w z n o w i l a p r z y j e j c l a . 

ŁÓDŹ 10 listopada Na terenie Łodzi 
powstała nowa handlowa placówka 
chrześcijańska. Mianowicie otwarty zo 
stał w Łodzi, (ul- Główna 17) oddział 
Spółdzielni Rybackiej w Gdyrl „Ryba 
Morska". Na podkreślenie zasługuje 
fakt. iż tak jak sama nazwa wskazuje, 
spółdzielnia ta grupuje w sob e 

udziałowców rybaków-
Posiada ona już obecnie 18 wędzarń 

obsługiwanych przez 80 pleców. Od
dział łódzki spółdzielni „Ryba Morska" 
ma za zadanie hurtową dostawę kon
serw i innych przetworów rybnych 
na rymek naszego miasta. Nadmienić na 
leży, że oddział w Łodzi j^st już trze
cim znajdującym się w największych 

KOMUNIKAT. 
Dnia 17 bm. o godz .10 rano w lolcalu 

Sekretariatu Wojewódzkiego BBWR w Ło
dzi orzy ul. Przejazd 36 odbędzie się Zjazd 
Rady Wojewódzkiej BBWR przy udziale 
prezesów i sekretarzy Rad Powiatowych i 
Grodzkich oraz senatorów i posłów z Woje 
wódz twa Łódzkiego. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Marcinowi. 
Wschód słońca 6-46 
Zachód słońca 15.55 
Długość dna 9,09 
Ubyło dnia 7.44 

Nekowy kino-łeatr 
zachęta 

^ O i e r s k a 2 6 

D z i ś i d a l • a a t ę n n y c h ! 

Piękny MM pełen humoru 
pikanterii predukeji Wiedeń

skiej p. t. • 

W E R O N I K A w je. piękne melodje mówione i śpiewane 
zyku niemieckim. 

W roli głównej najwspanialsza 

, Franciszka Gaal . 

ośrodkach Polski, do tej pory 'istniały 
oddziały w Warszawie i Katowicach* 

Otwarcie oddziału łódzkiego poprze
dzone zostało poświęceniem lokalu. ,W, 
uroczystości tej wzięli udział przedsta 
wiciele kupiectwa łódzkiego oraz za-
pioszeni goście. 

Co nas po pracy rozwestli? 
Teatr Miejski — godz. 4 popoł.: Szesna

stolatka; wiecz. 830: Lazurowe wy
brzeże 

Adria — Kobieta jest djabłem 
Caslno ^- Idziemy po szczęście 
Corso _ 1) Byli sobie dwaj hultaje; — 

2) Stworzona do szczęścia 
Czary — 1) Tajemnicza dama; 2) Ro

mans reportera 
Dom Ludowy — Moskiewskie noce 
Europa — Urojony świat 
Grand . Kino — Legjon nieustraszonych 
JAR — na scenie: Gdy cygańska gra mu

zyka; na ekranie: Królowa Południa 
Metro _ Kobieta jest djabłem 
Miraż — Gra zmysłów 
Przedwiośnie — Wyprawy krzyżowe 
Pałace — Epizod 
Rakieta — Dwie Joasie 
Rłalto — Sen nocy letniej 
Sztuka — pan bez mieszkanli 
Zachęta — Weronika 

WYSTAWY. 
Wystawa „Opieka nad dzieckiem i mło

dzieżą" (Bank Handlowy, Al. Kościuszki 15) 
otwarta codziennie od 9 rano do 9 wieca. 

Piotrkowska 150 — Wystawa obrazów 
bułgarskich. 

Co zgotować jutro na obiad** 
Barszcz zabielany z fasolą, gulas? 

kartofelkam, budyń 

http://roaaa.se


Str. 6. Z C H O Nr. 313 

Niebezpieczeństwo czyha z każdej strony, m m m m 

Z A K A Ż E N I E K R W I 
a t a k u j e c a ł y o r g a n i z m . 

Każdemu laikowi wiadomo, że nasitu 
ttk ukłucia, zadraśnięcia lub zranienia 
skóry szkłem, czy też zardzewiałym 
gwoździem lab wszelkiem twem brud-
nem narzędziem* może rozwinąć się za 

Obraz zakażenia krwi? jest bardzo 
różnobarwny- Poza temperaturą ..ska
czącą" występują zmiany w różnych na 
rządach i tkankach. Początek robi czę
sto wrażenie grypy albo zapalenia płuc 

każenie krwi- To nie są bajki, aczkal-l^c względu na wysoką ciepłotę i dresz 
w ck rzeczy te należą do rzadkich. Ta cze. ale wnet inne objawy świadczą do 
k i * uszkodzeae skóry wystarczy, by statecznie, z czem mamy dlo czynienia, 
zarazki chorobotwórcze przedostały Zresztą petsiew krwi na specjalnej po-
sie do krwi i wywołały t. zw- zakażenie ] żywce pozwoli nam wyhodować te za-
krwi . Są to przeważnie zarazki, układa 
jatę sie w postaci pacorków, żyjące na 

(skórze i śduzowki iamy nosewogardz-e 
ilowei osób zupełnie zdrowych; gronko 
y;ct—układaiące się w charakterysty

cznych skupieniach (gron)- Mogą to 
być icdnak i inne bakterie. 

Wrota te niezawsze stanowi skóra 
(rana czy też niewinny czyrak), ale 

! wszcika inna powierzchnia naszego cia 
U. Wszystkim nam wiadome są groźne 
następstwa zakażenia połogowego-

Bardzo często wrota zakażenia stano 
wią migdałki i jama nosowo -gardzi elo 
wa w ogólności. Angina może pozor-

I nie ustąpi-i, ale pozostające czopy rop-
|n» mogą być źródłem bakteryj. rozsie 
wających sic po krwi i zjawiające się 
dreszcze sa już sygnałem rozwijającego 
się zakażenia krwi Trudno wprost wy l i 
Myć drogi możliwe, które stanowią 
punkt wyjścia do uogólniania sie spra 
wy infekcyjnej w postaci. zakażenia 
krwi. Stwierdzić jednak należy, że nie
bezpieczeństwo czyha z każdej strony. 

W tern miejscu rodzi' sic pytanie, dla 
[czego w jednym wypadku drobne, nie
znaczne okaleczenie skóry, czyrak lub 
zastrzał wystarczy, by wywołać zaka 
tenie krwi, a w Innym wypadku głębo
kie ropienie, co też jest sprawą infekcyi 
tw (bakteryjna) kończy się pomyślnie? 

Odpowiedź jest prosta- By powstało 
zakażenie krwi potrzeba nietylko faktu 
w.iTgnlecia 'zarazków do krwi ale ca
łego szeregu inmnych czynni
ków sprzyjających. ZaJeży to od rodzą 

ilości i zjadilwoścfi zarazków, od o : 

|tx>rność 'i odoornoścf ustroju, które sto 
[ją w związku z odżywianiem, wiekfem 

oewnemi stanami fizjologteznemi. 

razki. które krążą we krwi i ustalić, z 
lakiem zakażeniem mamy do czynienHa-
Skoro zarazki znajdują się t u ż we krwi 
trafiają one łatwo do różnych narzą
dów ; tkanek. W skórze zjawiają się 
wyhroczyny naskutek uszkochemiija 
ścian naczyniow- przez jady bakteryj
ne, różne wypryski, ropnie, a nawet ro 
powice inko wyraz przerzutów bakte
ryjnych. Ze strony serca stwierdzamy 
zaburzenie iego czynności-

Tętno wybitnie przyśpieszone. W ą 
troba I śledziona zazwyczaj powiększo 
ne naskutek inwazji bakteryjnej. Czę
sto podżółtaczkowc zabarwienie skóry 
jest wyrazem zaatakowania komórki 
wątrobowej- Względne często zajęte 
są stawy mięśnie oraz szpilk kostny. 
Zmiany poważne mogą być także w 
płucach (ropnie, gangrena), w uikiadzie 
nerwowym (zapalenie opon, paraliż), w 
przewodzie pokarmowym (biegunki 
krwawe), a nawet w oku (zapalenie rop 
ne tęczówki ' naczyniówki), co może 
prowadzić do uszkodzenia wzroku aż 
do utraty jego włącznie. Zarazki ataku 
ja również l samą krew- Wskutek wy 
broczyn I krwawień powstaje wtórna 
anemja. 

Przebieg zakażenia krwi* zależy od 
złośliwości bakteryj. Niektóre postacie 
mają przebieg gwałtowny, niemali pio 
Tuirnijący I kończą się nfepomyślnie w 
bardzo krótkim czasie Inne natomiast, 
mimo ciężkich objawów mogą się prze 
wlekać do ki lku tygodni 0 dłużer przy 
objawach bardziej dyskretnych- W 
każdym wypadku jednak należy się l i 
czyć z niebezpieczeństwem postępu 
sprawy. W te i walce z infekcją staramy 
s'e przyjść * pomocą unźroiowl. poda-

iąc mu gotowe przec/rwciata, przeciw 
iady w postaci surowicy lub pobudza
jąc ustrój chory do samoobrony przez 
stosowanie szczepionki. 

Czasem dobry efekt daje trans;uzja 
krwi zwykła, albo transfuzja krwi uod 
rornionej-

Łańcuch rzymskich twierdz 
na skra fu pusty o i 

Profesor niemiecki A l t , który przepro 
wadził ostatnie badania w okolicach 
Akaby (hebrajskie Ajeleth) na morzu 
Czerwonem. zreferował wyniki swych 
prac w niemieckim Instytucie Palesty-
noznawstwa w Jerozolimie-

Referent oznajmsł. że udało mu się od 
kryć łańcuch twierdz, zbudowanych 
przez Rzymian na południu Palestyny, 
wzdłuż drogi Akaby do Petrah. w kie
runku z południa na północ. Twierdze 
te wzniesione zostały celem zapewnie 

Modne expose 

nla panowania rzymsk- w Palestynie 
i zabezpieczenia kraju przed jupadami 
szczepów z pustyni Prof- A1t -zbadał 4 
spośród tych twierdz, wznierisnysh na 
onszarze 120 k m . i znajdujących się w 
odległości 35 km. jedna od drugiej, ty
le bowiem trwał podówczas dzień po
dróży- Twierdze te budowane były w 
takiej odległości od siebe. aby umożli 
wić podróżnym i wojsku uniknięcie noc 
nych postojów w polu. 

Zdainietri uczonego rfemieckiego, 
twierdze te zbudowane zostały w I I w. 
po podboju szczepu arabskiego, który 
zamieszkiwał wówczas południe Trans 
Jordanii-

Prof. Alt opisywał ruiny gospód, od
krytych wzdłuż wspomnianej drogi, o 
ra-z znalezione kamienie przydrożne, 
ktoremi oznacznno odległość, dzieląca 
twierdze od siebie. 

W jednej ze wspomnianych t\v"erdiz 
prof. Alt znalazł napis, pochodzący z I I I 
wieku- Z treści wpisu tego wynika, że 
w okresie tym stacjonował w Akabie 
dzłesfąty legion rzymski, ten sam- któ 
ry zdobył Jerozolimę i zburzył drugą 
świątynię 

DLACZEGO JESTEŚ TAKI CZARNY/ 
— H A I L E $ E L A $ $ I £ W P O D R Ó Ż * . 

Kilka lat temu cesarz Abisynji wracał z 
podróży do Europy na okręcie. Obecność 
jego zaintrygowała pasażerów, a zwłasz
cza pewnego siedmioletniego malca, Fran
cuza. Wreszcie, pewnego dnia, nie mogąc 
już przemóc swej ciekawości, chłopczyk 
podszedł do negusa 1 zdobył się na odwa 
gę zadania mu szeregu pytań. 

— Powiedz ml... dlaczego jesteś taki 
czarny? Możeś zjadł zadużo węgla? 

Negus niezrażony bynajmniej śmiałością 
chłopca, roześmiał aie, wyciągnął z wore
czka dukata ze swoją podobizną 1 podał go 
chłopcu. 

— Masz to, schowaj ną pamiątkę pre
zent od cesarza Abisynji. 

Polityczna, zwyk ła BcysJ* — 
T r r r a c h ! Dymiajat 
N o w i ludzie — nowy rząd , 
• t a r * gwiazdy poszły w kąt 
za maleńki , Jakiś błąd 
Brzmi komanda: — wlewo front!. . . 

albo wprawo — to zależy, 
Jak kto atol, Jak kto leży. 

N a arenę, — czy na acene 
wchodzi nowy 

wielki m ą i opatrznościowy. 
Wgórę nos — mocny gloa, 
w klapią P. O. S. 

I Jak zwyczaj atary chce 
awe wy s tasza expose: 

PRÓSZĘ PANÓW: 
Słychać stale ciągle z a l * 
z wszystkich krańców 
dość tych tańców i łamańców, 
praca tylko lad wzbogaca, 
a nie słówka 
byle kogo I półgłówka! 
Jam tu teraz pan minister 
głowa, rorura jako i ster, 
j a wytrwale w moim dziale 
będę dawał mądrość w darze — 
przedewszystklcm zmniejszę... gaże. 

Kto ma dużo, temu zetnę, 
kto ma mało, też niech płaci 

niezbyt wiele, chociaż krzynę™ 

A IM.;' i . i ? . . . 

Tych wycisnę j a k cytrynę! 
Wazystko znioaę, ograniczę 

przerachuje i policzę: 
zniosę datk i i naddatki , 

ściągnę I rdziom z ciat manatki — 
Będziesz krzyczał — Bęc za kra tk i . 

Zamiact spijać l i t ry wódki , 
będę dawał trzy kieliszki 

na te ludzkie, nędzne kiszki — 
trzy przekąski I t rzy wódki — 
budżet m u s i być czyściutki!« 
Trudno przecież dusić chłopka, 
z chłopkiem trzeba cacy — cacy, 
wiec niech płaci znów świat pracy. 
Jeden miesiąc, dwa miesiące, 

lepsze przyjdzie kiedyś jutro, 
woźny kupi sobie futro — 

i j a k w czasach króla Sasa 
znów popuszczać będzie paaa. 

Ludzie wielcy, tud z l e prości 
żądam tedy cierpliwości, 

bo świtałki — dyrdymalk i ! 
Zniżę cenę na zapałki , 

to co mówię szczera prawda — 
nie kościałki, nie opałki 

więc do pracy, lecz bez tremy — 
będzie lepiej!. . . 

( P E S Y M I S T A ) 
Jak umrzemy... 

ROM. 

PODSŁUCHANE 
BAROMETR. 

— Mam łamanie w kościach, będzie 
deszcz-

— A nie posiada pan jakiego lakaf 
siwa? 

— Posiadam. 
— To używaj pan go, dość mamy już 

ODPOWIEDNI MOMENT. 
— Czy pani mąż mówi z panią kiedy

kolwiek o swych interesach 1 
— Bardzo często, zawsze kiedy proszą 

o nową suknię. 

RADA. 
— Mój narzeczony jest strasznym dama 

torem. Wiecznie siedzi w domu. 
— Przyśpiesz ślub. Napewno będzie wy 

chodził z domul 

O f i a r a 

— Misisz ubrać 
niema miejsca. 

ten garnitur, w kufrz* 

| G U Y D E T E R A M O N D t 

C Z Ł O W I E K 
W CZARNYCH OKULARACH 

D O W I E Ś Ć U 

STRESZCZENIE: 
W pensjonacie pani Grąbczewskiej przy 

ulicy Mokotowskiej, została zamordowana bo 
gata Amerykanka Tankery. Pod zarzutem do 
konania zbrodni aresztowano sąsiada zamor 

i dowanej Lucjana Drosta z Czeladzi. Drost 
przed sędzią śledczym zeznał, że miat widzę 
nie, iż zbrodni dok' nał mężczyzna z 2 kulami 

; w ciele. Spowodu braku dowodów winy 
Drosta zwolniono. Następnego dnia zglosrl 
się do niego baron Pluck, którego ojciec zo 
stał zamordowany przez człowieka z 2 kulami 
w ciele 1 zaangażował Drosta jako detektywa 
którego zadaniem miało być wykrycie morder 
cy ojca. 

Do barona Pliicka przybył hrabia Awazo-
II - Vi$coza, reprezentant maharadży indyj
skiego, proponując mu zastaw klejnotów, 
wartości 2 milionów złotych za milion. 

O klejnotach w szafie mówiła cała War
szawa. Dwaj bandyci przez mieszkanie w są 
siednim domu postanowili dostać się do knsy 

* * • 
— Tak— wtrge ł Anatol.— Ma wil le 

w Konstancin e | dość często jeździ 
Lim WilVii! 'n ;owv odro:zvnek-

— W ten sporob n :e będz'emv po
trzebowali się ob f iwnć że podczas pra 
cy raptem ktoś o tworzy kasę. 

— Hrabia oświadczył w mojej obec 
ności— przerwał Anatol— że otwiera 
ją jedynie na specjalne zlecenie maha 
radży-

— A diabli go tam wiedzą! Takie zle 
cenie mogłoby właśnie na złość wtedy 

j r izy iść. Nigdy nic niewiadomo! N'e 
śmiej s ę! Bywały już lepsze zbiegi oko 
liczności- Więc mówię dalej: wypruje-
niy odpowiednią szparę w dnie kasy i 
zabierzemy klejnoty pana maharadży 
bez w edzy groźnego stróża, pilnujące 

'go z drugie i strony. I na tern polega ca 
' ła sztuczka 1 

— Oczywiście pod warunkiem, że 
twoie sławetne rurki będą dość silne— 
wtrącźł s;łacz-

— Nie martw s ę o to! Wytniemy tę 
sta!- lak masło! A'co do reszty, to chy 
ba mur crpbości metra nie przeraża 
nas zbrtnio prawda? 

— No. oc?vw ;ście! 
— A wiec- m i i kochani, co mówicie 

o moim Projekcie? 
— Pierwsza klasa! — wykrzyknęli 

jednocześnie w odpowiedzi. 
— Mam tylko jedno zastrzeżenie — 

rzekł po chwili Anatol — nie dotyczące 
zresztą samej realizacji, która uważam 
za świetnie pomyślana. 

— Więc co? Gadaj, brachu' 
— Pierwszym warunkiem całej spra 

wy jest to, aby sąsiednie mieszkanie by
ło wolne. Otóż na to niema co liczyć, bo 
ani w tym domu. ani w domu, w którym 
mieszka hrabia, niema ani jednego wol
nego mieszkania. A jeśli będziemy cze
kać, aż wyprowadza sie obecni lokato
rzy, maharadża zdąży sto razy wycofać 
swoje klejnoty, zanim my przystąpimy 
do działania-

— Jutro dowiemy sie dokładnie, iak 
ta sprawa wygląda. Dozorcy od tego ma 
ją języki. abv gadać. Ale zanim przystą 
pimy do tego interesu, musimy miedzy 
sobą ustalić pewne rzeczy- Przedsiewzic 
cie nasze będzie drogo kosztowało: 
czynsz za mieszkanie, meble itd. Kilka 
miesięcy czekania-, a Drzez ten czas for
sa leci. Mus»my wiec wyciągnąć wszyst 
kie nasze oszczędności i wpakować w 
ten interes- Cy macie na to ochotę? 

Obaj odpowiedzieli twierdzacem ski
nieniem. 

— Zastanówcie sie dobrze. Trzeba bę 
dzie fest siać. zanim zbierzemy plony— 
nalegał-

Atleta zdecydował: 
— Ja ide na całego. Wierzę w ten in

teres. Czuję, że nam sie uda! A dwa mi
liony piechotą nie chodzą. Warto trochę 
na to wybulić-

— A jeśli spudłujemy?—zapytał mniej 

entuzjazmujący sie Anatol. — Pomyślcie 
na jakie trudności natrafimy 1 

— Wszystko jedno — odburknął Al
fons. — Ile razy idę na wyprawę, myślę 
sobie w duchu: „pamiętaj, brachu, że cze 
ka cię ciupa!", tym razem wiec pomyślę 
sobie, że mi forsa zwieje ~ i Już-

— Ale to wcale jeszcze nie wyklucza 
ciupy! 

— Przestań już psuć nam krew! — 
wrzasnął wściekły atleta, odstukując 
przytem skwapliwie trzy razy w niema
lowane drzewo. — Takie rzeczy przy
chodzą same, nieproszone! August, zrób 
rachunek. Ile potrzeba na te hece? Zaraz 
zobaczymy, czy możemy to sfinanso
wać. 

Widocznie było pisane, że banda A bę 
dzie miała szczęście. 

W trzy miesiące po tej rozmowie tak 
upragniony przez nią apartament był do 
wynajęcia spowodu nagłej śmierci do
tychczasowego lokatora. 

Czasem zdarzają się w życiu takie 
dziwne wypadki. 

Lokatorem tym był przemiły starszy 
pan. żyjący skromnie i samotnie. Miał 
tylko służąca i nikt więcej nie przeby
wał w jego mieszkaniu-

Był to emerytowany starszy urzędnik 
pństwowy. dość zamożny, który resztę 
żywota spędza! na czytaniu i spacerach 
po ogodzie Saskim. Wieczorami udawał 
się niekiedy do klubu, gdzie grywał w 
karty wyłącznie z dobrymi znajomymi. 

Nie wracał nigdy zbyt późno do 
domu- Kupował wieczorne dzienniki i re 
sztę czasu spędzał na dokładnem ich czy 

taniu. 
Takie wykorzystanie dn»a było dlań 

wprost tradycyjne-
Stary biurokrata zachował zwyczaj*5 

do których przyzwyczaił się w ciąK11 

czterdziestu lat. 
Toteż jego służąca była niezmiernie 

zdziwiona, gdy któregoś dnia pan jej n j e 

wrócił na kolacji. Czemu się tak spóź
niał? 

Minęła noc, a pan Tarnawski nie wrO 
cił do domu. 

Zaniepokojona służąca chciała już z 

tą wiadomością biec do komisariatu. gdV 
policja sama zgłosiła sie > wyjaśni'1 1 

spęawe. , 
W bocznej alei ogrodu Saskiego zna 

leziono starca uduszonego sznurkiem. Był 
to nieszczęsny radca Tarnowski, prawdo 
podobnie napadnięty przez ooryszków"' 
Ciekawą jednak było rzeczą, że nic mu 
nie zrabowano. Znaleziono przy nim z c 

garek. pierścionki i wypchany a nietkni? 
tv portfel. 

Jaka więc mogła być przyczyna tego 
ohydnego mordu? 

Nikt oczywiście nie pomyślał anj 
przez chwilę, że zamordowany zwalnia 
mieszkanie: nikt nie przypomniał sobie* 
że mniej więcej przed miesiącem ktoś <1<> 
wiadywał sie u dozorcy kamienicy P r ?J* 
ul. Czackiego 14 o wolne m»tsz»karite' 
dając mu suty napiwek. 

— Nic wolnego narazie niema — ° " 
rzekł wówczas dozorca- — Tymczast" 1 

niema także ładnych widoków, bo wszy
scy lokatorzy czują się u nas dobrze-

(d. c. n.) 
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P o s z u k i w a c z k a p i t a ł u 
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.Wszedł do mnie Interesant i przedstawił — Niestety. 
sit 

— Jestem Klemens Łepek, z zawodu wy 
naiazca. 

— Gzem mogę panu służyć T 
— Uważa pan, jestem wynalazcą, ale 

bez kapitału. A żeby jakiś wynalazek d o 
kończy* potrzebny jest kapitał. Więc chciał 
bym, ftby pan napisał o mnie. Może się 
wiajdzre jaki kapitalista. 

— Ob pan wynalazł? 
— Wiadomo panu pewno, że radjo prze 

«yła muzykę i różne dźwięki. Więc ja wy
nalazłem, że można przesyłać również zcjję 
cla 1 obrazki, świetnie będzie co? Siedzi 
pan sobie mprzyklad w Warszawie 1 widzi 
to się dzieje w Londynie! Dobry pomysł, 

Muszę tylko jeszcze trochę pokombino 
*it jak to zrobić. 

— Szkoda pańskiego czasu. 
— Dlaczego? 
— Bo to już wynaleziono. 
— Już?... — zmartwił się interesant. — A 

to mi kawał zrobili Hm... trudno.. Niema o 
*czem gadać... Ale mam inny wynalazek... 

— Jaki? 
— Wiadomo panu, że szkło się t łuce. 

I z tern Jest niewygoda. Więc wpadłem na 
Pomysł, żeby robić takie szkło, żeby się nie 
tluk|o. Muszę tylko jeszcze pokombinować 
Uk to zrobić. 

— Nie warto. To już też wynaleziono." 
^Też? . . Co pan mówi? A to granda! 
Wynalazca zasęplt się. 
— Straszna konkurencja w naszym za

wodzie, — mruknął. — Wszystko powynaj 
dywall. Sam Już nie wiem, co wynaleźć. 

Spojrzał na mnie prosząco. 
— A może pan, Jako dziennikarz, wie 

czego jeszcze nie wynaleziono? 

że piją wódkę 
.Wyjątek z powieści: 
„Molo był złym chłopcem 1 nigdy nie 

grzeszył dobreml uczynkami" 

— Co to za metody?! — wykrzyknął 
iw. Cyryl, ujrzawszy po raz pierwszy swe
go późniejszego towarzysza z kalendarza 
6- świętego Metodego. 

• • • 
Szacherka — gra w karty. 

• • • 
Rozmowa w teatrze Wielkim: l 
— Kto to jeiśt ta wysoka, gruba, potęż

na kobieta? 
•» To nasza „plramldona". 

* * * 
Powrót pPanego: — (J^el Jest ta dziurka 

W zamku? Pewiy jestem, że wychodząc ra 
no r.i.-.tawlhiit ją tu. 

* * » 
Wyjątek z bajeczki dla grzecznych ilzie 

c i : ...na (Chodach byto strasznie Ciemno, 
*'e Julecztk świecił przykładem... 

• • • 
Woźny uniwersytetu chcąc odnająć je-

pokoik studentowi dał ogłoszenie tej 
heSr.i.-

„Ładny słoneczny pokoik z niekrepują-
cem wejściem odnajmę studentowi. Unlwer 
•ytet na miejscu". 

• • • 
Są ludzie, którzy tern tlę tylko różnią od 

5ydja, że piją wódkę. 

— Szkoda. Bo to, panie, zdolności mam 
tylko konkurencja nie daje pracować. Kry
zys jest i każdy się rwie do roboty. Co wy 
myślę, to się okazuje, że mnie inny wyprze 
dził... 

Westchnął ciężko. 
— I to samo w każdym zawodzie. Nietyl 

ko u nas wynalazców... 
— Niech pan nie traci nadziei — pocie 

szyłem go. — Może pan wkońcu coś takie 
go wynajdzie, czego jeszcze niema. 

— Chyba. Myślę, że wkońcu na coś na 
trafię... No, to już pójdę do domu... Ale się 
żona zmartwi, że już to przesyłanie obraz
ków wynaleziono. Miesiąc cały myśleliśmy. 
Bo uważa pan, my z żoną razem kombinu-
jem, coby, tu takiego wynaleźć. 

P R Ó B A 

Od trzech godzin już tu stoję a sprzedaw 
ca powiedział #x pięć godzin wytrzyma ten 
płaazcz na ulewnym deszczu. 

Rozczarowanie przy bramie. 
ł S. była tego wieczora bar 
Poszła ze znajomym do ki 

bra-

Panna Janin 
dzo szczęśliwa, 
na, kupił jej 

tabliczkę czekolady, 
odprowadził do samego domu i przed 
mą wyznał jej miłość. 

—To mnie się w pani spodobało, — mó 
wił, — że pani nie jest taka, jak wszystkie 
inne. Specjalnie panią w kinie za kolano 
chciałem wziąć, żeby wypróbować. A pani 
się nie data. 

— Jestem przyzwoitą dziewczyną — spu 
ściła skromnie oczy p. Janka. * 

— To mnie właśnie w pani wzięło — 
szeptał młodzieniec. — Tydzień się Już 
przecież znamy 1 każda inna, nawetby nie 
mrugnęła. A pani — nie! Za rękę można, 
ale dalej nie rusz! Aż mnie serce z radości 
zabiło kiedyś mnie pani to powiedziała. 
Ten świat taki zepsuty, że już myślałem że 
uczciwej dziewczyny na nim nie znajdę. A 
tymczasowo Jest! 

— Panno Janino! Powiedz mi pani szcze 

SŁOWA i MYŚLI. 
O B R A Z E K DLA N A D A C E N K * . 

Rzec* a.i eje s'9 na letnisku (Wolna De
koracja). 

Słowa: — Ach, kochana pani nareszcie 
zawitała do mniel 

Myśli: — Bodajś pękła, babo przeklęta! 
Si.: — I to z męźulkiem? 
M.: — .Wstrętny opój, wszystko nam wy-

trąbl. 
Sl.: — I i miłeml dziećmi? 
M.: — O rety, te mi ładnfe ogród oporzą

dzą. 
5f,: — Jakie to szczęście, że nie pojecha

łam do Honolulu, jak zamierzałam... 
M.: — Odybym wiedziała, uciekłabym do 

lasu. 
Sl.: — Proszę bardzo, Jak u siebie w do

mu. Jest kawa I ciastka. 
M.: — Udławcie się! 
Sł.: — A dzieciarnia weźmie się do gru

szek. 
M.: — źe to też na taką szarańczę nie

ma zarazy. 

W Y K W I N T N E M A N J E R Y 
popsuły sic* przy wódeczce. 

rze. Czy tylko przy mnie jesteś pani taka 
twarda, czy wogóle? Całował panią kiedy 
Jaki mężczyzna? 

P. Janina skubiąc chusteczkę, uśmiechnę 
ła się filuternie. 

— Całował... 
— Kto?! 

— Tatuś... 
— O niewinności moja ukochana! 

wzruszył się młodzian. — Takiej właśnie 
szukałem na żonę!.. Idź spać, lelijko moja 
Jutro panią poproszę o rękę, bo mnie dziś 
już z gadania gardło boli i nie chcę się 
nadwerężać... 

Ucałował czule rączkę p. Janiny I za
dzwonił na dozorcę. Po chwili skrzypnęła 
brama i ukazała się w niej dozorczyni p. 
Eleonora Bajda. Na widok lokatorki zmar
szczyła groźnie brwi. 

— Po nocach — syknęła — to się potra 
fisz panna włóczyć. Ale dzieciaka nie masz 
czasu upilnować. Znów 'dziś szczeniak szy 
bę na schodach stłukł. Jak się ma nieślub
ne dziecko, to trza przy nim w domu sie
dzieć, a nie z kawalerami rajcować! 

Przez chwilę panowało milczenie. Mło 
dzieniec skłoniwszy się chłodno odszedł. A 
w miesiąc później p. Janina za pobicie do 
zorczyni dostała tydzień aresztu. 

Feluś — powiedział Zygmunt ŚUwka 
do przyjaciela d. Feliksa Gniewskiego.— 
Dziś wieczorem Drzedstawie cle mojej na 
Tzeczonej. Tylko żebyś trzyma? fason i 
delikatnie się wyrażał. Niech dziewczy
na wie. że mam inteligentnych przyja
ciół, a nie chałujów. Znakiem tego. trzy
maj mordę, żeby z niej co nieprzyzwoite 
go nie wypadło. 

— Nie bój się — uspokoił przyjaciela 
p- Feliks- — Nie zrobię ci wstydu-

Wieczorem wybrali sie w trójkę do 
restauracji. P- Feliks rzeczywiście zacho 
wywał się. jak' prawdziwy dżentelmen. 
Mówił bardzo ostrożnie, żeby mu się nie 
..wypsnęło" jakieś nieprzyzwoite słowo. 

— Nabiał na twardo jest D o d wódkę 
bardzo dobry — tłumaczył damie, wska
zując na talerz. 

— Pan myśli jajka? — spytała dama. 
P. Feliks spuścił skromnie oczy. 
— Tak..- Tylko, że mv ludzie r wy

chowaniem zawsze się delikatnie wyra
żamy- Lepiej zawsze powiedzieć „na
biał", żeby sobie kto co złego nie p o m y 
ślał-

P- Zygmunt bvł bardzo z przyjaciela 
zadowolony. Ale DO trzeciej butelce wód 
ki p. Feliks zapomniał się. 

— Gorąco tu — mruknął. — jak cho
lera. 

Na dźwięk słowa „cholera" narzeczo 
na p. Zygmunta skrzywiła się. co widząc 
p. Zygmunt spojrzał gniewnie na przyja
ciela. 

— Jak się przy damie, wyrażasz cha
mie? — krzyknął gniewnie- — Nie witsz 
że moja narzeczona, to nie żadna zdzira. 
ani flondra. żebyś przy niej od ..choler" 
wymyślał! Jak się nie umiesz byku jeden 
w podniebienie rżnięty, przy damie za
chować, to won stąd! Z moja narzeczona 
świń. taki synu. nie pasłeś, żebyś przy 
niej klął! Przeproś damę. w dziąsło szar 
panyl 

P. Feliks wzruszył ramionami. 
— Czego mordę rozpuszczasz? Nie o 

niej mówiłem „cholera", tylko o powie
trzu, źe duszne i zepsute- A przepraszać 
nie mam czego, bo nie wiem. kto zepsuł-
Może ty, może Ja. a może ona- Pod ga
zem każdomu się może przytrafić. 

Narzeczona dotknięta takim podejrzę 
niem podniosła się od stolika. To radecy 
dowało o dalszym przebiegu zajścia. 
Panowie chwycili - się za łby. W y 
pchnięci przez służbę restauracyjna, kon 
tynuowali bójkę na ulicy co ich w następ 
stwie kosztowało po 20 zł. grzywny za 
zakłócenie spokoju.publicznego.' 

Zwroty z przemówień adwokackich 
WESOŁA SAŁATKA. 

Różnica, 

Pan X.: — Wie pan, panie kolego, zau
ważyłem u siebie dziwny rys charakteru: 
przechodząc koto baru, nie mogę się oprzeć, 
aby nie wejść, gdy wychodzę, nie mogę iść, 
aby się nie oprzeć. 

W Niemczech jest zakazane wszystko, co 
nie jest dozwolone. .W Anglji jest dozwolone 
wszystko, co nie jest zakazane. 

We Francji Jest dozwolone wszystko, co 
jest zakazane. 

Blsmark powiedział: — Bagnety mogą się 
i przydać do wszystkiego — tylko siedzieć na 
nich nie można. 

Jakże się udał kasowo wasz raut - brydż 
na biedne sieroty? 

— Doskonale!... Sieroty są nam winne 
tylko 450 złotych. 

Zwroty z przemówień adwokackich: 
— W niniejszej sprawie głupota mego 

klienta jest jego siłą. 
— Nieszczęśnik otrzymał śmiertelną ranę, 

sam to zresztą przed chwilą powiedział. 
— Mąż spostrzegł wtedy, że nie sam dzte. 

llł wierność żony. 
— Rzucił się na zamordowanego i nie po

zwolił mu krzyczeć. 

— Prosiłem cię, abyś) nil kupiła blaty kra 
wat w czarne paski, a tyś mi kupiła czarny 
krawfet w białe paski. 

CHARAKTER PANI JANiM** 
U d a n a p r ó b a . 

Zbigniew zatrzymał auto przed bramą pa 
kcyku i wysiadł. Samochodu DymowiczOw 
* ' e było. Serce zabiło mu żywiej. 

— Więc Janiny niema na balul — szep-
m sam do siebie. 

i Szybko wbiegł na schody. Prawdę mó-
^'4c, nie lubił gospodarzy i od zaproszenia 
2 Początku chciat się wymówić, ale dowle
k a ł się, że Dymowiczowie też będą, I to 
Mieniło jego postanowienie. 

Od roku już wzdychał do pięknej Janiny 
T^niowiczowej. Z początku westchnienia te 
b>ly ciche i dyskretne, ale młoda krew do-
n i agała się swych praw. Wkrótce też jego 
Uc*ucie nie było tajemnicą dla Janiny. Mło-
^ kobieta, nudząca się przy boku męża, sta-
e zaabsorbowanego sweml Interesami, przy-

chylnie spoglądała na przystojnego, wesole-
j|0 zalotnika. Zaczęło się od niewinnych prze 
^niaizań pod pobłaźliwem okiem męża, — 

P c * na długo to nie mogło wystarczyć, Tym 
c*asem korzystali z każdej sposobności, by 
si? spotykać możliwie często. 

Już 0 d progu sali ledwo przywitawszy się 
* gospodarzami, Zbigniew rozejrzał się na-
nkoto. Ktoś go ujął pod ramię. 

•— Jak się masz, Zbyszku? 
. — Ach, t 0 ty, Michale! _ powitał przy
JADĄ, ale wciąż oczy jego błądziły w po-
^kiwaniu pani Dymowiczowej. 

Michał wiedział, co się z nim dzieje, mru-
•"3' porozumiewawczo I szepnął: 

— Ona już jest, wyobraź sobie, ale bez 
męża. Martwi cię to pewnie, co 

— Nie może być! Sama? — ucieszył się. 
— Psiakość, szczęśliwiec z ciebie, że się 

podobasz takiej kobiecie... No, ale ona tu 
właśnie zmierza, nie przeszkadzam ci, zmia
tam... 

Rzeczywiście, Janina szla w tę stronę, 
zlekka wachlując się, rozgrzana tańcem. Po
dążył na jej spotkanie: 

— Czego się dowiaduję? Pan inżynier 
puścił panią samą? 

— Mąż nie mógł wyjść, miał dzisiaj wy
padek z autem — samochód lekko uszkodzo
ny, stoi w garażu, a mąż potłukł się... 

— Jakże współczuję! — oczy jego mó
wiły coś wręcz przeciwnego. — Ale jak pani 
wróci do domu? 

— Och, to nic trudnego! Czyrkowscy mie
szkają przecież tuż obok nas, podwiozą mnie. 

— Czy te potłuczenia to coś poważnego 
— Nie. Lekarz powiedział, że mąż będzie 

mógł już jutro wyjść. 
Westchnęła. Stał tak chwilę z namarszczo 

nemi brwiami, aż nagle jakaś myśl przyszła 
mu do głowy: 

— Czy pani prosiła już Czyrkowskich o 
odwiezienie do domu? 

— Nie jeszcze. 
— Więc niech pani im nic nie mówi. Wyj

dziemy ostatni i... nie wróci już pani do do-
mu. Zajedziemy do mnie, wezmę, co niezbęd

nego I uciekniemy razem. Niech mi pani nie 
odmawa, moja jedyna, najukochańsza pani 
Janino... , 

Nareszcie, o drugiej nad ranem znaleźli 
się przed pałacykiem. Ulica była absolutnie 
pusta, na jezdni ani jednego auta. Proszę 
zauważyć, ani jednego auta — nie było na
wet auta Zbigniewa! Nie rozumiał, Co się 
stało. 

— To niemożliwe! — wybąkał. Ja chyba 
źle widzę. Zostawiłem je tutaj, przy trotua-
rze. Więc ml je ukradziono? 

— Więc to tak? Ładna historja! Szukać 
taksówki o drugiej nad ranem! 1 to pan wszy
stkiemu winien! Gdybym nie była głupia t 
nie dala się panu namówić, nie byłabym te
raz w takiej sytuacji. Co teraz? Na piechotę 
mam iść stąd do domu? Czegóż pan stoi, Jak 
oniemiały? Ach, ci mężczyźni, co za obrzy
dliwi egoiści I Precz mi z oozul 

Machinalnie poszli kawałek razem. O cu
do! Auto stało za najbliższym rogiem. Na 
siedzeniu wizytówka Michała z dopiskiem: 

— Dobry kawał, co? 
Kobieta już zapomniała o swoim gniewie, 

usiadła przy Zbigniewie, przytuliła się doń. 
On milczał, zajęty pozornie kierowaniem. 
Wreszcie zatrzymał auto. Ocknęła się: 

— Jakto, przecież jesteśmy przed moim 
domem. A pański projekt?... 

Patrzał w inną stronę: 
— Wdzięczny jestem memu przyjacielo

wi, że swoim żartem dał ml sposobność prze 
konania się, czego uniknąłem. 

Zrozumiała. Wzruszyła ramionami, wy
siadła 1 trzasnęła drzwiczkami, jakby niszcząc 
się na nich, 

— Mogę oświadczyć, źe noga Jego nigdy 
nie stanęła na tych poglądach. 

— Aby mu lepiej rzucić pogardę w twatł, 
odwrócił się doń plecami. 

— Wypadek był bardzo prosty: tramwaj 
zahaczył o Jego rower. 

— Naturalnie, że woźnica nie ma klakso-
fonu do dyspozycji, jak szofer, ale pc.winien' 
dać znać ustami, czy czemś innem. 

Flegmatyk 

— Nie krzycz, bo mi wszystkie ryby spjo 
8zyoz. 
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Dr. Med. 
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A K U S Z E R J A I C H O R O B Y K O B I E C E 

Zgierska 15, T « L 1 1 3 . 4 7 
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DR. MED. 

N I E W U i f K I 
Spec.chor. wenerycznych, skórnych 1 tek iaa lnych 
A N D R Z E J A 5 , telefon 159-40 

przyjmuje od 8—11 reno 1 od 5—9 wiecz. 
w oiedz. i święta od 9—12 pp. 

' D R . M E D . 

H. L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moctopłciowe 
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Dr. 
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tel. 2Z0-44. 

Dr. M E D . T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, moczoplclowych. 
Z A W A D Z K A O , f r . I I p i ę t r o 

tel. 234-12. Przyjmuje od 8—12, 2—4 i 6—Sł, 
w niedziele i święta od 8—1 w południe. 

Dr. med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

1 m o c z o p ł c i o w e . 
AWttU. A2, front. 1 piętro — Tel. 213-18 
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Przyiuiują lekarze we wszystkich apec i lno łc iseh 
G a b i n e t D c n t y i t y c z n y 

A n a l i z y t o k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
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Wicek I Wacek na szerokim świecie 

(Na statku). Ciocia Tekla: •— Odzie są moi kochani 
chlcpcy? Jeżeli ich ci dzikusi pożarli, nie ominie was straszna 
kara-

Wujek fTom. — Nie pfacz, Tefcluniu, złe nasienie nie 
przepadnie. 

Kapitan- — Te wyspy mają Jakiś ablsynski wygiąd. 

Wicek: — To Jokfc nieprzyjemny ludek, który nie zna 
sie na gościnności. 

Wacek: — Ptezukarnry sobie lepszej wyspy. Alo prę
dzej panie Bela, bo te małpy Jeszcze nas na rożen nadzieją! 

Bela: — 'Już nóg nie czuję l 

Wicek: — Skądby tu nabrać gazu do balonu? Ten 
podły negir naraził nas na /takie nieprzyjemności. 

Wacek': — Spróbuj nadmuchać! 
Bela: — Nareszcie dostaliśmy się znowu na M - Naj

wyższy czas, bo już ostatkami sił gonie! 

Wicek: -
na piechotkę. 

Wacek: -
kami, Wicuniu? 

Jeżeli pan nie mpźe dalej Jechać, pójdziemy 

• Może napotkamy Jalklś stragar.flk' z parów 

L*ew: — Rrrrrrmnrr l 
Bela: Same nieszczęścia nas gonią! 
Wacek": — Nie siedziałem że na tej wyspie Jesl 

menaźerja! . . . . . . 

Wicek: V— Poco on tak ryczy? 
Wacek: — Robi sobie smak na łydko naszego pija

czyny... a tfu.> pana Beli. \ 

Bela: r— Teraz zobaczycie, jak należy się obchodzie 
z takimi niepożądanymi gośćmi. Ta gałązka w sam raz do 
tego się nadaje. 

Wacek: — Prędzej, bo .Wickowi porteczkl się trzęsą. 

Bela: — A teraz hop!-.. Udało się-
A" widzisz głupi lwie, że rozum więcej znaczy niż siła? 
Wicek: — Nie wiedziałem, że Bela ma rozum. 

Bela: — Widzicie Jak lew zmyka, gdzie ablsynski 
pieprz rośnie I 

Wacek: — Brawo, panie Bela, widzę, że będziemy 
mieli z parna pociechę. 

OE - MARR 

OSZUSTWO. 
Anna zapukała do masywnych drzwi ga

binetu. 
— Mister Punch, czy można? zapyta

ła lękliwie. 
— Można, proszęI odpowiedział. 
Anna weszła l usiadła na wakazanem 

krześle. 
— Wiem z czem pani przychodzi — mi 

ałer Punch uśmiechnął się. Przychodzi pani 
w sprawie mojej „byłej" tony? 

— Jakto, mister Punch — już nawet 
„byłej"? Rzeczywiście, jest pan nadzwy
czajnym mężem. Boże, się zmiłuj! Toż Ma
dzia nawet nie wie o co panu chodzi! Ona 
biedactwo, tak pana kocha! To doprawdy 
straszne! Przecież powinien pan choć po
wiedzieć jej o co chodzi 

Mister Punch uśmiechnął się. 
— Rzeczywiście, ona może sobie nawet 

nie zdaje sprawy z tego co zaszło. Muszę 
więc jej za pani pośrednictwem powiedzieć 
o co się „gniewam". 

— Proszę, właśnie po to tu przyszłam! 
—' przerwała mu Anna. 

To doprawdy niesłychane postępowanie 
Nagłe, ni stąd ni zowąd — prawie na ulicy 
odchodzi pan od niej bez słowa — i w do 
datku wszczyna kroki rozwodowe! 

— Tak, to dziwne, proszę pani, uśmie
chnął się mister Punch. Ale gdy pani po
słucha uważnie teoro. co lej teraz ooowlem 

to przyzna ml pani sama rację.... chyba... 
że pani aama należy do „Klubu Wzajemnej 
Pomocy4*. 

— Co? Ja? Do Jakiego znów klubu? za
perzyła się Anna. 

— Ach, wiec pan! nie należy ob tego 
ciekawego stowarzyszenia? To dekawe,» 
doprawdy, czyżby Madzia Już zerwała z 
swoim klubem na zawsze? 

— Nic nie wiem o żadnym klubie. Jest 
pan człowiekiem bez serca — poprostu 
bryła lodu. 

Mister Punch uśmiechnął się. 
— Proszę pani — rozpoczął po chwili 

namysłu. Poznałem Madzię przed czterema 
laty w Nowym Jarku. Nie kochałem Jej ni
gdy. Pierwszy raz spotkaliśmy się u współ 
nych znajomych. 

Jej koleżanka — Edyta, zwróciła na nią 
moją uwagę. 

— Patrz pan, powiedziała — otóż I cho 
dząca niewinność. 

Wzruszyłem ramionami. 
— Pan nie wierzy? zaoponowała Edyta. 
— Naturalnie, że nie wierzę. W dzisiej

szych czasach? » 
— Niechże więc pan spróbuje. ProSJjł' 
I spróbowałem. Poprosiłem ją do tańca. 

Tańczyliśmy. 
Potem, w zacisznym kąciku, z^dał""' loj 

wielce fascynujące, jak na dwoje młodych 
ludzi pytanie. 

— Czy mógłbym otrzymać choć ledną 
rzecz od pani? 

— Tylko Jedną? odpowiedziała. 
— Nie, przerwałem — trasy rzeczy pra

gnąłbym otrzymać — ale zadowoliłbym się 
1 Jedną! 

— Cóż to takiego? spytała bezdźwięcz
nym głosem. 

— Pocałunek! 
Na to słowo zerwała się na równe nogi 

i wybiegła z zacisznego saloniku Już do koń 
ca wieczoru nie mogłem się do niej zbliżyć 
Pozostawała zawsze w towarzystwie czuj
nej pary rodzicielskiej. 

Edyta triumfowała. 
— Widzi pan — powiedziała ml na u-

cho. — Jeszcze są cnotliwe dziewczęta na 
świeclel 

Spotykałem się z nią coraz częściej — 
ale zawsze była w towarzystwie ojca lub 
matki. 

Pewnego razu otrzymałem od Edyty za-
.proszenie na wycieczkę. Mjala to być wy
cieczka do buildingów! Z wierzchołku dra
pacza chmur mieliśmy się napawać wido
kiem potężnego miasta. 

Winda zawiozła nas na któreś tam pię
tro. Szedłem z Madzią pierwszy. Za nami 
wTól{tb"*fc tałe ^o^'AWjiwo- *• Wi$c ojciec 
i matka Madzi, jakiś" przygodny pastor an
glikański, potem Edyta wraz z rodzicami, 
kilku moich kolegów i jeszcze jacyś inn', 
nieznani mi bliżej ludzie. 

Byliśmy tedy na tarasie drapacza chmur 
— Proszę spojrzeć, panno Madziu — 

powiedziałem do zatrwożonej nieco 'dziew

czyny— jaka cudowna panoramal 
Madzia postąpiła kilka kroków ku balu

stradzie — spojrzała wdół ) nagle schwy
tała się za serce. Z ust jej wydarł się roz
paczliwy okrzyk. Potem zachwiała się ble-i 
daczka 1 byłaby upadła jak długa na taras 
gdybym Jej nie schwycił w porę — nahuul 
nie, w swoje własne objęcia. Madzia rów
nież w ostatnim momencie schwycita się ra 
mionami mojej szyi. 

Byliśmy przy sobie tak blisko, że czu
łem silne bicie jej serca. Jej usta, prawie 
posjniałe z przerażenia, przytuliły się do 
moich warg. 

Na to widowisko nadbiegli rodzice Ma 
dzl. Potem przybyła Edyta z resztą towa
rzystwa 1 wreszcie ów pastor anglikański, 
który widząc podobną scenę — odrazu, 
z miejsca pobłogosławił nas na nową dro
gę żywota. 

Tak Madzia została moją żoną — pro
szę.pani. 

Anna, która przybyła interweniować w 
sprawie konfliktu małżeństwa Punchów, 
wzruszyła ramionami. 

— To wszystko bardzo piękne — powie 
działa urażona. Ale co to ma wspólnego z 
rozwodem? Madzia zupełnie nie zdaje so
bie sprawy .jakie to grzechy pan jej zarzu
ca. 

— Zaraz, zaraz uśmiechnął się mister 
Punch. To był dopiero początek naszc.Lv 
dramatu, proszę pani. 

Przyjechaliśmy po trzech latach „szcz'. 

ŚUwego" pożycia do Paryża. Otrzymałem 
tutaj dobrą posadę — mówił dalej mister 
Punch. I zachciało się nam obejrzeć Paryż 
zgóry z wieży Eiffla rnianowicie. 

Wybraliśmy się przed kilku dniami. Ma 
dzia, która tłumaczyła ml kiedyś po ślubie 
naszym, że cierpi od wczesnego dzieciństwa 
na zawroty głowy poszła tym razem bar
dzo chętnie. Ja, który jestem już przyzwy
czajony do różnych wysokości — omal nie 
zemdlałem, spojrzawszy z wyżyny tczystu 
metrów wdół, na stolicę Francji. Sądziłem 
że Madzia padnie znów bez zmysłów v 

moje ramiona — ale Madzi nic się teraz nie 
stało. Przechyliła się nad balustradą i spo
kojnie wypytywała przewodnika a ycze--
góły budowli. Nie było żadnego zaytotu 
głowy. I dotiięro w tej chwili poznaJem, 5* 
dałem się złapać na wędkę, że Madzia uźy 
ła tego tricku, by mnie schwytać! 

Rodzice byli przygotowani, pastor był * 
pogotowiu. Jednem słowem wszystko ukaf 
towańe od początku do końca — a ja zim
ny, stalowy, człowiek, dałem się złapać na 
taką brudną wędkę! 

— Widzi pani — oto dlaczego biorę ro* 
wód z Madzią — zakończył mister Punch. 

Anna, która przyszła interwenjować afr* 
ściła tylko ocẑ r. 

— Bardzo pana przepraszam — powie
działa cicho i wyszła. / 

Mister Punch zapalił grube hawańsk>e 
cygaro i uśmiechnął się smutnie. Tłum. ER-


